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Bandyta zastrzelił policjanta
K r w a w y  p o ś c ig  z a  B a t k ą

K i e d y  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  s ą d y  d o r a ź n e ?
AR AK Ó W , 30. 3. W  dniu wczo­

rajszym w e wsi Grabinie pot 
Wojniczem patrol policyjny z ło ­
żony z komendanta posterunku 
Pp. w  Wojniczu Dyklewskiego ‘ i
2 szeregow ych post. M ałachy i
Dcląga natknął się na ślad poszu­
kiwanego za szereg napadów ra­
bunkowych niebezpiecznego ban­
dyty Michała Batki, który ukry­
wał się w  domu swego krewnego 
Noska.

^ y fk w ili  gdy post. Malacha 
wchodził w  poszukiwaniu za ban 
nytą na strych domu, Batko z za- 

T ‘ strzelił do' policjanta, ra- 
80 W  Bogt> poczym przez 

dach rzucił się do u cw nki, stirze- 
łając w dalszy m ciągu do poli­
cjantów i raniąc ciężko >v pierś 
starszego przodownika Dyklew ­

skiego, który po przewiezieniu do 
szpitala w  Tarnowie zmarł dziś 
nad ranem.

Pościg za Batką trwa
W  swohn czasie obiegła prasę

pogłoska o zam ierzonym  w pro­
wadzeniu w  najbliższym  czasie 
sądów doraźnych za bandytyzm . 
N owe m orderstw o policjanta pod 
W ojniczem  pow inno zaważyć na 
szali tego projektu.

K r w a w e  s ta r c ie
z  b a n d y t ą

w pow. łukowskim ’
(JK) Patrol policyjny z przodow­

nikiem Stanisławem Matuszakiem na 
rzele nsar/.ył w kolonii holbyczyn 
(pow. łukowski), poszukiwanego za 
kradzież i ucieczkę /  pnd eskorty 
-Henryka Kucharczyka. Bandyta 
schronił się w domu, skąd oddał 
strzał, raniąc przód Matuszaka w 
w brodę i szyję. Wywiązała się kiót 
ka walka ogniowa, po czym Kucha. ■ 
■.zyk, widząc się w sytuacji bez wyj­
ścia, wyskoczył przez boczne okno.

Jeden * posterunkowych wystrze­
lił za nim, trafiając bandytę w plecy 
i rękę. Podczas następnej wymiany 
strzałów priod. Matuszak został po­
nownie trafiony. Trafiony został rów 
nie?, ponownie bandytą.

Stan zdrow.a przodownika nie jest 
groźny, natomiast Kucharczyk jest 
bliski śmierci.

Należy dodać, że jest to już trze­
cie z kolei krwawe starcie bandytów 
z policją.

Sensacyjne aresztowania
w ś r ó d  i y d ó w  w  L u b l i n i e

LUBLIN, 30. 3. (te lefonem ).
W Lublinie dokonano areszto­

wań wśród lubelskich potentatów 
żydowskich. Aresztowany został 
wice prezes giełdy mięsnej Motel

R z ą d  p a t r i a r c h y  M i r o n a
p o d a ł  s ię  d o  d y t m s ] i

BUKARESZT, 30. 3. Na posie ­
dzeniu rady m inistrów, które od­
było sic w  pałacu k ró le w s k im  pod 
przewodnictwem  króla, premier 
patriarcha Miron złożył królowi 
sprawozdanie, w którym stw ier­
dził, że powierzone rządowi zada­
nie i— opracow ania nowej konsty 
tueji i uspokojenia narodu ru­
muńskiego —  zostało wypełnione.

W olier: c ze go  w s z y s c y  cz ł< f*ikow ie  

gabinetu s k ła d a ją  sw e  te k i do dy 
spozycji monarchy. K r ó l  podzię­
kował prem ierowi | a dokonane 
dzieło. Przyjął dym isję rządu i 
oznajm ił, że nowy gabinet utwo­
rzony będzie jeszcze w dniu dzi 
siajśzym. Przew odnictw o gabine­
tu obejm ie ponownie patriarcha 
Miron.

G oldberg i Wiederman najw ięk­
szy hurtownik mięsny w Lubli­
nie. O bydw aj żydzi, którzy m ają 
hipotekę obciążoną dwoma aresz­
towaniami, wysłani zostali do Be 
rezy. Pozatem dokonano licznych 
aresztowań, wśród tak zw. Czar­
nej Giełdy co niew ątpliw ie łączy 
się z aresztowaniem dw u poprzc-d 
nich żydów.

W ładze policy jne nie podają 
dokładnych pow odów  aresztowań, 
ale niew ątpliw ie łączą się one z 
zajściam i na. granicy polsko - li­
tew skiej, które żydzi umieli w y­
korzystać do sw oich celów  speku

l a c y j r y r h .  A r e s z t o w a n y  G o ld ­
b e rg , k t ó r y  b y ł w  p o ls k ie j  in s t y ­
t u c j i  G ie łd y  M ię s n e j  w ic e p re z e ­
se m  p rz e p r o w a d z a ł  w e sp ó ł z W ie -  
c e rm a n e m  s z e re g  n ie ja s u y c h  m a  
c h m a c i i  n a  r y n k u  m ię s n y m  w  L u  
b lin ie ,  w p ro w a d z a ją c  n a  ten  r y ­
n e k  fe rm e n t.

A r e s z t o w a n i  c z a r n i  g ie łd z ia r z e  
z o s t a l i  z w o ln ie n i,  m. in. a re s z t o w a  
n y  b y ł r ó w n ie ż  r a d n y  m ie j sk i,  
ż yd  M in c -b e rg  J a k u b ,  k t ó r e g o  ró w  
n io ż  c h w i lo w o  z w o ln io n o .  A r e s z ­
t o w a n y  on  b y łjf "ja k  k r ą ż ą  w ie ś c i 
n a s k u te k  u s i ł o w a n ia  p r z e k u p ie n ia  
u r z ę d n ic z k i.

W s t ę p  d la  ż y d ó w  z a m k n i ę t y
n a  u n i w e r s y t e t a c h  A u s t r i i

WIEDEŃ, 30. 3. Zostało wyda­
ne zarządzenie przez- M inisterst­
w o Oświaty, które przewiduje, że 
w letnim semestrze nie będą 
Przyjm owani na wyższych uczel­
niach nowe zapisy żydów, obywa 
teli austriackich. W  sprawie do­
tychczas studiujących żydów mi­
n isterstw o zastrzega sobie prawu 
wydania wszelkiego rodzaju za­
rządzeń, regulujących stosunek 
procentow y żydów do Niem ców

ją. b y ć  w y d a n e  sp e c ja ln e  z a rz ą d z ę  
n ia .

ylkowtensposćb.
zagwarantować s o b e  możno 
zalety Aspirin. nieszkodliwość, 
c z y s t o ś ć  i s k u t e c z n o ś ć  — 
gdy stale z w r a c a ć  u w a g ę  

. i n  n o  k r z y i  B a y e r a .

Wbrew informacjom P fl.T-a

D o p ie r o  d z i ś  w y w i e s z e n i e  fia g
w  W a r s z a w i e  i w  K o w n i e

W  związku z prz>juzdem 
pierw szego posła litewskiego do 
W arszawy opinia publiczna za­
interesowała się kwestią, dlacze­
go na gmachu hotelu Europej­
skiego w W arszaw ie nie wyw ie­
szono zgodnie z zapowiedzią fla ­
gi litew skiej po przybyciu m ini­
stra Szkirpy.

Sprawa wydwawała się tym 
bardziej dziwna, że prawie wszy-_ i .

K s i ą i ę  i l a t a r n i a
r e w o lu c j ę ,  n a ł o ż y ł

. , , • „j, seni n ie k tó ro  z d a rze n iana w yższych .uczel-i.ach, Za«adni- S2ł<^ . .  k u b e k  w  k u b ęk
czo w przyszłości jest przewidzia 
ne wydanie zarządzenia, regulu­
ją cego  stosunek wyznań na wyż­
szych uczelniach (numerus clau- 
su s). Co się tyczy studiów żydów 
obywateli cudzoziemskich, to ma

Nie darmo historia zwana I Król wędruje pod gilotynę. Ii gotowała  
bywa „m istrzynią życia ". Cza- wtedy dopiero ocknął się głow ą.

W ielki Mistrz i zrozum iał, że II. Lata f)o 1918 r. w Polsce.

F e r i e Wielkanocne
w  s z k o ł a c h

I*• m inister W. R. i O. I’ , przesu 
n^ł term in zakończenia fe rii 
W ielkanocnych w szkołach w ro- 

bieżącym  na dzień 20 kwiet- 
^la- Zajęcia  szkolne rozpoczną 

1#> w czwartek 21 kwietnia 
r - Początek ferii 13 kwietnia.1938

A n g l i c y
e k s p o r t u j ą  ż y d ó w

b y ł  d o  W i ln a  n a  p o b y t  k i l -

tan ji^T^L  K °nsul W ielkiej B ry -j P rz y sz e d ł r o k  1789. K sią ż ę
£ warp*’ -'  '•. i __  1 p.ml. __ i  i __ .

•ia je:

s z c z y  ^ a n -* i tu .
nie nw ?.' P °byt jego w  W il- son erii fr a n c u s k ie j.

prze-

b r z > 'pom inają to, co widzimy w łas­
nymi oczym a.

I. Ostatnie dziesiątki lat 
X V III w. we Francji. W śród  
elity francuskiej, w pobliżu  
ironu królewskiego Ludwika  
X V I rozszerza się sławna „za­
bawka dla dorosłych*, m aso­
neria.  ̂ Ilobi rewolucję „nie- 
w in n ą", walczy z „przesąda­
m i" religii i starych obycza­
jów . krzewi „etykę natural­
ną'1, „fd ozofię  naturalną". Od 
roku 1 /71  na czele tej organi­
zacji, pragnącej zwalczyć „cie 
mnotę średniow iecza", stoi 
krewny królewski, ksiaże Filip  
Orleański, W ie lk i Mistrz \Vi<! 
kiego W sch odu  Narodow ego. 
Czyż pod takim patronatem  
można było organizację „bra­
terską" podejrzew ać o jakieś 
niecne zam iary przeciw rządo 
wi Francji i przeciw jej kró­
lowi?

przez lat 22 b j ł  poprostu ma- D ziała PPS. Robi rewolucję księcia Filipa,
nekinem, poza którym graso- „niewinną**, walczy z „przesą- 
wali podpalacze świata. P e r -'d a r n i" religii i głosi „p ostęp " 
w ał się przerażony i ogłosił i „w alkę k la s". Jednym z przy 
następujący list w  d. 22 bitego wódców tej organizacji jest p. 
1793 r .: M ieczysław Niedziałkow ski,

„W <zasie, w którym na pewno Polak . krwi i kości, walcza- 
nikt nie przewidy:va» rewolucji,

Czy te wynurzenia p. N ie­
działkow skiego nie przypom i­
nają kubek w kubek owego 

tego z okresu

przybyć - . rszawY- Celem jego F ilip  p a tr o n o w a ł z a c z y n a ją c e j
ny-i], \a Jest zainteresowanie się sie i---* ; r*-,- —
r r - ianń eksportu

z w ią z a n y  z z a -m ier lie jest
d ż i n s u " 1 MW?****® parusel *ro-

■11 żydowskich do Palestyny.

rewolucji. F ilip  Egalitć 
z Wileń- był ciągło widom ą głową m a- 

... tir;i francuskiej. Ale .bra­
c ia " szli naprzód i nadszedł 
rok 1793. Następuje detroniza 
cja i uwięzienie Ludwika X V I.

związałem się z wolnomularstwem, 
które dawało pewnego rodzaju po­
zór wolności tak, jak związałem 
sie z parlamentem, który dawał 
pewnego rodzaju pozór równości. 
Teraz już porzuciłem złudzenia 
wobec rzeczywistości. W czasie 
ubiegłego grudnia sekretarz W iel 
kiego Wschodu -zwrocii się do o- 
soby, która przy mnie połmła 
funkcje sekreta, za Wielkiego Mi- 
trza, aby mi doręczyć żądanie, do­
tyczące p~ae tego stowarzyszenia. 
Odpowiedziałem mu w dn. 5 stycz 
nia: wobec tego, że. nic znam ®pn 
sobu. w jaki przychodzi do skutku 
skład Wielkiego Wschodu, ponie­
waż myślę, że nie powinno hyc 
żadnych tajemnic ani stowarzy­
szeń tajnych w ustroju republikan 
skim, szczególnie w początkach 
jego powstania, nie chcę sie nadal 
mieszać w żadne sprawy Wielkie­
go Wschodu, ani zgromadzeń wolno 
mularskich” .
Tak po 22 latach mistrzowa- 

nia książę Filip przyznał się, 
że nie wie, kto mu rozkazuje. 
Za to oświadczenie poszedt 
sam pod gilotynę. W ielki 
Mistrz organizacji, która przy

cy zajadle z „ciem notą śred­
niow iecza".

Rok 1938. P. Niedziałkowski 
pisze w d. 29 marca ironiczny 
artykuł w „R obotnik u ", po­
święcony m em u niedawnemu  
artykułowi o m ym  „liście " do 
pułk. Koca w związku z zam a­
chem fołksfrontu. Czvtan.i

jego naiwności, kiedy to, jako  
W ielk i Mistrz nie wierzył w  
poprowadzenie króla na gilo­
tynę, a wierzył natom iast we 
własną wszechwiedzę? Jakże 
on, naczelny redaktor naczel­
nego organu, członek Prezy­
dium . W ielk i Mistrz socjaliz­
mu w Polsce mógłby nie wie­
dzieć? Jest przecież —  jak  sam 
twierdzi —  „czynnikiem  fo łk s­
fron tu" i rok temu dom agał 
się zalegalizowania partii ko­
munistycznej !

Kto wie, czy p. Niedziałkow-

s tk ie  d z ie n n ik i  z a m ie śc il i-  w  ś r o ­
d ę "1 r a n o  depeszę  L A T  z K o w n a ,  

k t ó r a  m ó w i,  że n a  h o te lu  ,,M e- 
t r o p o l "  ' . .w y w ie sz o n o  p o  ra z
p ie r w s z y  od  n ie p a m ię tn y c h  c z a ­

só w  f la g ę  p o j s k a "  .

P o  z b a d a n iu  s p r a w y ,  o t r z y m a ­
l i ś m y  m ia ro d a jn e  in fo rm a c je ,  

s tw ie rd z a ją c e ,  że  z g o d n ie  z p a ­
n u ją c y m i z w y c z a ja m i i w b re w  

in f o r m a c jo m  P  A .  T . yr K o w n ie  
f l a g i  p o ls k ie j  n ie  iw w ie s z o n o  i 

z a ró w n o  w  W a r s z a w ie ,  ,iak i w  
s t o l ic y  L i t w y  b a rw y  p a ń s tw o w e  

ob u  p a ń s t w  b ę d ą  w y w ie s z o n e  d o ­
p ie ro  po z ło ż e n iu  listów  uwierzy 
telnia,iącvch

śmiem przypuścić, że jako czh»- s k i ju ż  w  r. 1942 n ie  stałby sj
I.  II.__  ? _ I _ LT i l-iioł/M»iT/‘ 7n*ł 11AC ilAł '1nek Prezydium Centralnego keini- 

t« tu Wykonawczego Polskiej Pa* 
lii Socjalistycznej, i jako redaktor 
naczelny jej organu naczelnego, 
muszę być chyba zaliczony do 
„czynników t. zw. tułksfrontu". 
Nieprawdaż? Odbywaliśmy „na 
icsietii ub. r." wiele posiedzeń, spo­
tykałem już całkiem prywatnie 
wielu działaczy ludowvch, wielu 
dzienuikarzy o pog udach najroz­
maitszych, wiele osób ze ster i u 
grupowań wszelakiego typu i ja­
koś nic nie wiedziałem. że akurat

w Polsce historyczną postacią, 
nie uderzyłby się w piersi i 
przyznał do niewiedzy i czy 
nie pow ędrowałby na rozkaz 
swych dzisiejszych sojuszni­
ków „na latarnię", zastępują­
cą w socjalistycznej gwarze gi 
lotynę, gdyby nie to, że przesz 
kodzą mu w tym sam obójst­
wie ci właśnie, którzy wraz ze
mną wierzą łatwowiernie w za 

w tym tamym czasie ^rpzesiła m achy fołksfrontu, a nie m ają  
się no Marszawie szeroko wiado- zbytniego zaufania we wszech 
mość”  o naszym projektowanym-, wiedzę polskich W ielk ich  M i­

strzów organizacji Mardochu- 
ja Mąrksa.

Tadeusz Głuziński

zamachu stanu. „Rozeszła się" ona 
widocznie raczej v.ąsko, nie sze­
roko, t. zn. .rozeszła się”  w... lo­
kalu redakcyjnym „ABC” .

T r a g i c z n a
p r z e j a ż d ż k a

kajakiem
S T R Y J ,  30. 3. D w a j  o f ic e ro w ie  

ppo r. R y b k a  i por. L u d w ig  u le g l i  
w y p a d k o w i p o d c z a s  p r ie j a ż d ż k i  
k a ja k ie m  na  rze ce  S t r y j .  N a  s k u ­
tek  d u ż e j  f a l i  k a ja k  p r z e w r ó c i ł  
s ie  i o f ic e r o w ie  w p a d li  do rze k i.

P p o r .  R,\ b ka  z d o ła ł s ie  u r a t o ­
w ać. por. L u d w ig  u to n ą ł.

C h m « ? s t ę

l c h ł o d n o
ą. w  caiy.iłi k ra ju1 

m i e j ł c J S  p a d a ł
W dnii6 3ii b. 

było pochm urno 
cłcs.-.c/. lub smog, glówTiię; w  -Małopol 
sec zacliodui.cą. Tem pera! uta na z;.- 
chodiie i w  środku kraju wzrosła i 
w ynosiła  k du lu  it. w iiiiznańskim  i 
na Pom orzu, a 4 uo tijfet. na. .Mazow­
szu. W kieleckim krakow sk im  m>tu- 
w ano od — 3 do U >t. .

P r z e w i d y w a n y  
dn .  31 b. m .

W  w ojew ództw ach poznańsktn 
pom orskim , w arszaw skim , biatosto-:• 
kin) i w ileńsk im  pogoda o zachun< 
rze:mi zm iennym  z przelotnym i op.; 
dann i lekki spadek temperatury, ■ 
pozostałym  zas obszarze kraju utrz , - 
nia się pogoda  pochmurna.

przebiec
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„A B C ” dla Śląska
Oddział „A B C " w Katowicach, ul. Stawowa 16 —  tel. 318-28.

Biuro przemy tnika I oszusta
w  d o m u  n a c z o l n i k a  U r z ę d u  C e ln e g o

W  lecie ub. r. cala prasa śląska czas, Iż w aferże żyda Karftiuiiłśkitł- ku świadków, po czym sprawy wjftta- 
rozpisala się o wielkiej aferze elewi- go odgrywał bardzo dziwną rolę na- Ij odroczone. Na przyszłych i Śipfń- 
zowej żyda niemieckiego Karmaiń- czelnik Urzędu Celnego w Lublińcu, #ach mają zeznawać urzędnicy ir

W yro k  w  precesji o zajścia
n a  t ł *  s t r a j k u  g ł o d o w e g o  w  S i e m i a n o w  cach

skiego z Olesna, na Śląsku Opolskim 
Karmaiński otrzymał ud władz nol 
sldch zezwolenie na wywóz jagód 
polskich do Niemiec co uprawiaj 
przez kilka lat. Rzecz dziwna, iż Kar­
maiński otrzymywał stale większy 
Kontyngent wywozowy od innych 
kupców, to też ci żalili dę u wład" 
polskich, & wreszcie zrobili donie­
sienie, iż Iiarmaiński dopuszcza się 
wielkich przestępstw, sZkodujac 
Skarb Państwa Sprytny żyd przed­
kładał w Polskim Instytucie Rozra 
chimfcowym dla Handlu Kompensa­
cyjnego fałszywe pokwitowania i h8 
tej podstawie poszkodował Skarb 
Państwa.

Prasa twierdziła również wów-

Pyka, w mieszkaniu którego znajdo- kręgowego Inspektoratu Ochrony 
wały się biura przemytnika Karmaiń- Skarbowej, którzy przeprowadzali 
skiego. W czasie rewizji mieszkania rewizję. Ze względu na osobę, jaka 
Karmaińskiego, urzędnicy Okręgowe- jest wmieszana w całą historię, spra- 
gO Inspektoratu Ochrony Skarbowej # a  budzi wielkie zainteresowanie, 
z Katowic mieli znaleźć w pokoju Rozprawie przysłuchuje się delegat 
prywatnym naczelnika Pyki kilka Urzędu Celnego, (ok), 
ksiąg handlowych biura Karmalńskłe*

'■go. Z ksiąg tych wynikało, iż po­
między naczelnikiem Pyką i Kar- 
mairisklm istnlido jakieś rotttCnhtieę 
które sięgało dość poważnych Sum.

Pyce kazały władze przełożone 
szukać satysfakcji, to też teh zńkkar- 
żył odpóp lędfcialrych tAd Aktorów 

kilku miejscowych piśm SpraWę roz­
patrywano przed wydziałem zamiej­
scowym sądu okręgowego w Tarnow­
skich Górach. PrzęsłuChnńó jut kil-

S ą d  G r o d z k i  w  łŁ it o w ic a h t t  d ą
sesji wyjazdoW ej #  Siemiartówi- 
cach wydał osta iectó ie  wyrok W 
sprawie o głoŚiii N ijścia, jakie 
miały m iejsce *  ‘feibsną ulb h  w 
związku ze atk-UJkićm gtólloWym 
robotników fttitijScowej kupalni 
węgla „Sieifił&ttowice". W  Cżu- 
sle( gdjł W podziem iach koRŚIłli 
głodow ało kilkuset górników, pto 
testujących przeciw ko redukcji 
załogi dom agających się podwyż­
ki zarobków, na Ulic® Sieiłlińfto- 
w ic śl. w yległy rodziny strajkują 
Cych, Przed kopalnią i domami

Oszukiwał S k a r b  Fa&sftwa
a ż  t r a f i ł  d o  B e r e z y

P

O X MAM
M A T M Y

TEATR .POLSKI i „Jan”.
TEAR yv1j5l M : /Tysiąc i jedna 

noc” . Przedstawienie związkowe

K l  SA

Urzędnicy O kręgow ego Inspek­
toratu Ochrony Skarbow ej w  K a­
tow icach przytrzym ali kupca Je­
rzego Kuenstlingera z K atowic 
(M atejki 5 ), któi^7 stoi pod zarzu­
tem dokonania kilku grubych o - 
szustw na szkodę Skarbu P a ń ­
stwa. Kuenstlinger uchodził w 
sferach m iejscow ego żydostwa za

T e a t r

n a  Ś l ą s k u
TEATR IM. STAN WYSPIAŃ­

SKIEGO W KATOWICACH 
Czwartek g. 20 „Trzecia młodość"

AbRIA „Drietżtię i Paryża". 
aPOLIO: „Ubóstwiana" (
CORSO: ,,Zemsta upiora“.
GLORIA: „Klub Kobiet".

bardzo zamożhego kupca jedli *k MET^OpOi ty“
władze skarbowe nie m ogły n igdy gśW lATOW E T. C. I.,: .Jedna na
wydostać od niego żadnych p o - rnillnn
datków, gdyż żyd dopuszczał się RENa ISSANCE: „Srebrna torpe
stale bardzo sp iytnych  IransSk- ., f -  , , SFINKS: „Białe roze".cy j, w  czasie których przepisyw ał} SŁuŃCE: tiCafe Metropole” .
swój m ajątek na inne osoby. ŚWIT; „Cień Szungiiaju".

Sprytnego żyda u jęto w reszc ie , TĘCZA-Łazarz; „Robert i Ber*
i na wr.Iosek władz admiriłstra- ■ - d” .
cyjnych  w yw ieziono go do m ie j- T^CZĄ-wilah: „I atażerka ita
sca odosobnienia w  Berezie K a i-  WTUSONA. „Ośtatnia n«c ska*
tuzkiej. (ok ) ! tańca:

'pJUz&cL śiu żteJ n  g

W4. po iduśie. *
ls>mindinun/tió*. 
wylaointiw. nomoutunA
dUuLij£ — Ł tl

„ P I  O f i l  E R '"
Iłlarsialhouisha III

pOMORlĘ

MARZEC

3 1
CZW ARTEK

TEATR MlEJSRi V. BYDGOSZCZY 
W czwartek ,,Clivia".

KINA BYDGOSKIE 
APOLLQ „Potępa złotu'.
KR1STAL: , N.edora.d? ’ 
KAPITOL; ^Ludzie Wisły” . 
MARYSIEŃKA: „Zew dżungli” .

Z TEATRU MIEJSKIEGO
W sobotę, dnia 2 kwietnia udbę-

dzie się premiera kojąedii Fijałkow­
skiego p. t. „Trzecia Młodość", w 

'M r « ■  u m k  której reżyserię prowadzi K. Korec- 
t. . 7. .. ‘ ki. Udział przyjmują pp.: Brochocka
S Ł O N C t  j Podgórska, Butrym Dytrycli, Gaj-
1 m - Sl ,Aa decki, Kierczyński, Leśniowski, Refh- Wschó.ll Zachód kows’ki; Sef^ ińskif starża i Serce-

niewski.
ODCZYT

K S I Ę Ż V C (a). W Teatrze Miejskim wygjdsl 
, , , . , . odczyt znany publicysta, Adolf N-o-
Wschód| Zachód w^ z„ństi p0d tytułem „Grzesznik

5— 18 | 18—  5

4 -1 9  | 1 6 -5 4 , w: Ziemi świętej".

Dziś św, B albiny  
Jutro N  M  P. Ł askaw ej

SAM03Ó1STW0 Z NĘDZY
Dł. dniaprzybyło l EYDGOSZĆ.Z, (a.). 43-letn! bezro- 

3 botny Franciszek Len*, zamieszkały 
„  przy ul. Toruńskiej 7 i, popełnił sa­

mobójstwo pod wpływem nędzy.
j O sierocił on pięcioro nieletnich dzie­
ci.

12-47 } 5 ~

Pijcie herbatą „ S Z U M IL IN ”
lirmy polskie) i chrześcijańskie)

POŻAR LASU 
BYDGOSZCZ, t a ). W rejonie le* 

śnictwi Leszyce pow. bydgoskiego 
wybuchł pożar, który zniszczył ćZijsi 
młodego lasu. Przyczynę pożaru, na­
razie nie ustalono.

i  MUŹLUM MlElSKlEGO 
W BYDCtfSŻCŻY 

BYDGOSZCZ (a.) W Muzeum 
Miejskim na pierwszym piętrze do­
biegają do końca przygotowania nad 
rozmieszczeniem pośmiertnej Wysta­
wy obtazów Ferdynanda Ruszczyca. 
Otwarcie wystawy nastąpi W Sobutę 
2 kwietnia.

PRELEKCJA 
WANDY MIŁASZEWSKIEJ 

W Rumie odbył się Wieczór Au­
torski znanpj^J}aręj|o popularnej p
sarłci, jl, Wtiidy Miłas*ŚW8lcie.

WitAtia akłajtani. p. 
Miła-zewska odbyła przed liczni*; 
igfotaądzofcą pabUćMi ością swoją 
prelekcję zatytułowaną: „Sam da
Łani z t.-k.piscm* Tezą refet^m był 
problem odpowiedzialności pisarza 
za swe dzieło, które po pójściu w 
świat tetaje się przeWo®tuK:eift czy- 
tditiika, Kształtując niejaduokrotuie 
jego cliarakter. P. Miłaszewska od 
czytała kilka listów od swoich czy­
telników. Pisarka zakończyła dwój 
referat odczytaniem dwóth frag­
mentów literackich, < .partych o dane 
autobiograficzne. Odczyt to,'tał na­
grodzony serdecznym przyjęciem 
przez pubiieziicść poznanstfa.

W  zakończeniu prof. Grabowski w 
imieniu zebranych wyraził Prelegent­
ce podziękowanie za piękny referat.

NAGŁY 2GON
\V Poznaniu zmarł nagle na Sńho- 

daćh duińu przy tli. 3eW Mictiyft 
skiego 23, w drodze do mieszczącego 
się tam lokalu korporacji budowni­
czych „Słrzenhn” prezes organizacji 
Inż, Roiiidn Maniewski. Jak stwier­
dził lekarz pogotowia zgon nastąpił 
na skutek udaru serca.
LICEUM HANDL -B E  W LESZNIE 

Nu ostatnim zebraniu Rady M ej- 
skiej zapadła ważna dla miasta u- 
chwaia w siirawie Utworzenia w Le­
sznie Liceum Handlowego.
ZGON Ido LETNIEJ STARUSZKI 

W Kruszwicy 24 marca b. r. na 
cmentarz parafjąlny przy kolegiacie 
odprowadzono zwłok! ś. p. Marii Fe- 
Uslakowej najstarszej miesz­
kanki Kruszwicy. Urcdzona 1838 
roku W Karska pod Kruszwicą, sę­
dziwą staruszka do chwili Zgonu cie­
szyła się dcb iyn  zdrowiem i czytała 
jeszcze be; okularów.

W pogrzebie liczny był udział mie­
szkańców tut. miasta i okolicy.

dyrekcji k opaln i doszło dó fcajść, 
-w c»aSie k tórych  poh ad  Só p o lić - 
ja n tótr  iu sta ło  ran h ych . P o tu r ­
bow a n o  w ie le  osób . D em on stra n ­
ci w ybili k ilk aset 8żyb w zabu do­
w an iach  k op a ln ian ych  oraz  w  bu­
dynkach  śłużD ow yeh

N k ła w ie  osk arżon ych  za siad ło  
37 r.SÓb W Czasie rozp ra w y  przęsłu  
chanó 58 św iadków .

Sąd skazał je d n ą  z osk arżo­
n ych  za na-w oływ anie do za jść  na 
rok  w dęzienla, 16 osk arżon ych  
skazano na karę w ięzien ia  od 6 
do i ę  m iesięcy , d w óch  m łod ocia ­
n ych  uskarżon ych  upom niano, a 
18 osób  u w oln ion o  od w in y  i ka­
ry-

T en  sum  sąd  rozp a tru je  sp ra w ę 
d a lszych  44 osk arżon ych  o to  sa­
m e za jśc ia . P uniew aż w  spraw ie  
te j sąd hla p rzesłu ch a ć  k ilk u dzie ­
s ięciu  św iadk ów , spraW a p otrw a  
Kilka dni. R ozp ra w a  odbywa się

w auli niem ieckiego giiłm isjum
w7 Siem ianowicach Śl.

WskeźRik

prdMcji przemysłowej
wzrósł do 93,1

O b liczany  przez instytu t k o n iu n k ­
tur gospodarcaych  i cen w skaźn ik  
produkcji przem ysłow ej podniósł się 
z 88,9 w styczn iu  do 93,1 w  lu tym  
rb., czyli o 4,7 proc p rzew yższając 
poziom  z lu tego ro ku  ub ieg łego  o 11 
proc. Wzrost produkcji był rt^smfeo- 
wt. w y so k i i objął jednocześnie prs 
wie w szy stk ie  gałęzie produkcji. 
Szczegó ln ie  s iln y  w zro st  w y k a f t ie  
w ydobyc ie  węgla, produkcja w hut­
nictw ie że laznym , w  pnsem ^śie m eta­
low ym , oraz we w łókiennictw ie, w 
tym  ostatn im  —  pod w p ływ em  lekko
zwyżkujących cen surowców.
"  ' ■ “    .

• i m K A f u j  ś A M o i ł t r t i n

O R Y G IN A L N E  P A L M Y  W  L E ft g K J f
Nagrodzone złotym rtiedalen. do nabycia w StWargyaiihhł Drohb-.r4  
Sprzedawców Chrześcijan w Wilnie ul. SU"piwka 6— 9, Próbk wyfcy- 
łamy na zapotrzebowanie. Ceny niskie.

N o w e  p r o c e s y

ptżyęjołowuie Francuskie Tow. EtekfrycznOśd
Do wydziału hattdlowego Sądu 

Okręgowego w Wafszav7ie w pły­
nęło pismi pełnomocników Ftan 
euektego TcwAr^ystwa ElektryrZ 

ności d. Lonceajonarlnsza stołecz­
nej Elektrowni z którym toczy 
siQj jak wiadomo od dwóch lat 
spuf sądowy.

Dawni koncesjonariusze zwró­
cili nię do sądu o przyznanie im 
dodatkowego terminu na zbadanie

ekspertyz sądowych o ich gospo- 
darue. Ekspertyzy te wy Kazały bo 
wiem, iż mi ar tu należy się jeszcze 
ofl Francuzów ptzeszir 85 tiOO.OOO 
złotych, zaś należności d, koncesjo 
nunuszow sięgają tylko kwdty 
17 000.000 złotych.

D. koncesjonariusze uie zgadza­
ją się z tymi obliczeniami, tak że 
na tym tle dojdzie jeRzcze do dal­
szych sporow *

S m i « c ć  p r s s y  p r a c y

R o b o t n i k  * p a d ł  z  4-30 p i ę t r a

VJ8LSN

M E B L E

„ r n i  t  gotow e i na zam ów ienia 
H t B L E  w łasnego w yrobu poie- 
ca  C h rze śc ijań ska  W ytw órn ia  K a ry  
low sk i 1 G orcas, ul. Św ię tokrzyska  2-

H
Stylowe, no­
woczesne StuMEBLE

iowe. Syp ia 'n ie  G ab ine­
ty. Sztuk i pojedyncze 

w ytw orne  meble tapicerskie poleca 
f irm a  ch rześc ijańska  „C iężkow sk i", 
N o w y  Św iat 64 ';‘4te! 3.49.85. W y ró b  
w łasny  W a ru n k 1 dogodne

B D D tE f IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W LUBLINIE

( |K.)- Zatwierdzony został W Mini­
sterstwie Prżemyslu i Handlu budżet 
Izby Rzemieślniczej w Lublinie na 
rok 1938/39. Globalna suma docho­
dów i wydatków została zmniejszona 
6 1000 zl- w stosunku do sumy preli- 
mlnowanfej. Budżet tawyk, si{ po 
stronie dochodów i Wydatków kwo­
tą lM.^SO zł.

Z POMOCĄ BEZROBOTNYM 
(JK.). Magistrat w Puławach, prag 

nąc przyjść z pomocą bezrobotnym, 
zamieszkałym w mieście, przydzieli!: 
im 80 działek t przeznaczeniem na 
ogródki warzywne. Przestrzeń jednej 
dziatki wynosi 40o m. kw. 
PkODUKCJA TAŃIĆH UBIORÓW 

(JK). Izba Rzemieślnicza w Lublinie 
wystąpiła ao władz skarbowych w 
Lublinie z prośbą stoSowahld zńi-

MOTOCYKLE 100 KL. -
Du  i i i  (specjalność koncernu

* , '  7'0!iej normy średniej dochodowości
wa i i  y P v » m n L rtln  rakladów krawieckich; trudnią- 1 A
w e  C e n a  zl 865 w f a zy z in s t a l a c ją  s z y c iem  tJ1,ich u b io f ó w  lu '
e l e k t r y c z n ą ,  r a ty  p o  50 zl- m ie s ię c z -  ^ 1 ,

wa“  w powiecie łukowskim wymó­
wiono ź dniem 9 kwietnia r. b. pra­
cę około 900 robotnikom, jak się do­
wiadujemy — przewiduje się przy­
jęcie 65 proc. zwolnionych do pra­
cy. Wobec tego tego 300 robotników 
strSći pracę bezwzględnie,

Rf-zyczyną tak poważnej redukcji 
nie jest zly Stńti finansowy przedsię­
biorstwa. Sprawą tą Winna si# zająć 
Inspekcja Pracy,

POŻAR 2 ZAGAJNIKÓW'
(JK.). W zagajniku majątku Sio- 

Htrzyków (pow. lubelski), należącym 
' do Haliny Bogusławskiej, wybuchł 
w nory pożar. Ogień strawił 4 hekta­
ry zagajnika. Straty wynoszą około 
1000 zt.

Rówież z przyczyń nieustalonych 
wybuch! pożar w lesie państwowym 
v pobliżu Wsi Dobryń Maty (pow. 
bialski). W pożarze spłonął 15-letni 
zagajnik na przestrzeni jednego liek-

Przy ul. Zagómej 12/14, w świeżo 
wykończonym domu w.ydarzyl się 
we wtorek w południe straszny wy­
padek.

Dwaj robotnicy, zajęci byli usuwa­
niem gruzu z mieszkań i klatki scho­
dowej Gruz ten mieli oni znosić w 
specjalnej skrzyni na szelkach, t. zw. 
kastrZe. Celem ulżenia pracy, jeden 
z robotników, 50-letni Franciszek Ło-

pnciński, postanowił wrzucać gruz w 
ofwói klatki schodowej. W pewnej 
chwili, w czasie zrzucania gruzu z 
IV-go piętra, Lopacmski nie (dążył 
odczepić szelek, wskutek czego kae- 
tra, wraz z gruzem ściągneia eo i 
spadł w otwór kamiennej posadzki.

Lekarz Pogotowia stwierdzi) śmierć 
Lopacińskiego wskutek pęknięcia 
podstawy czaszki.

r ® i Y w a e s  t o r e b e k

u j ę t y  w  k r z a k a c h  n a d  j e z i o r e m
Na. terenie C^erniakowa grasował 

«>d tygodnia jakiś opryszek, specjali­
sta od wyrywania torebek powraca­
jącym samotnie kobietom.

'abuń wyrwał na ul. Zacisznej 
Zofii /akzjewnkiej torebkę, zawiera­
jącą 6 zł. i różne drobiazgi, po czym 
zbiegł. Ograbiona wszczęta alarm, na 
który nadbiegł siostrzenice jej 13 let­
ni Jan Świszcz, uczeń szkoły po

szechnej, który wyszett' na ftptitka- 
nic clothi. Rabuf skrył się w ktsi 
kach. Wkrótce nadbiegi poficjaht, któ 
ry wraz ze Śwlazczem zaczęL poszu­
kiwać w krzakach nad je*iw«i(i tbie- 
fcłego rabuuit. Wkrótee zn tlczll go ,  
lecz bez torebki. Dopiero nazajutrz 
rano Świszcz znalazł w krzakach u- 
krytą torebkę, wraz z całkowitą za­
wartością

7mm&. Ligi b r o d ó w ...  w W arszawie
Tylkp 4 „przyjaciół” przybyło na zebranie

m m
O  k o iv s k i

Duży wybór nowoczi-s 
nych mebli gotów ką  —  ratam i Sztuki 
pojedyńcze _____

l 'i rma ch rześc l -  
lańsKC , C  i e ż- 
Nowy-Śu/iSi JJJ

u r m  P  po leca  n o w o u tw o rz o n a  llrma 
IlLuLE S ta n is ła w  W y c z ó łk o w s k i
Now y I C  
Świat Nr. H J

W arsz ta t  Leszno 11,1 
\Varmiki d o g o d n e

K U P N O  S P R Z E D A Ż

yua aszyny d< pisania 
F i  Torperlo podróżnej g A

4 ^ 9 * ’  biurowe. arytm om etry 
Tiia lcs; duży w yb ó r 

m aszyn okazyjnych. Sprzedaż —  
K u p n o  —  Rem onty. Maczunder, M a r­

sza łko w ska  83 tel. 700-05.

nie. W a rszaw ska  Spółka  Samochodo­
wa, sprzedaż: sa lon  W ystaw ow y,
M azow iecka  11, tel- 5.19-34. F irm a  
Chrześcijańska.

R Ó 2 N E

Ań j  urześcijańśka firma. Gat- 
I  derobę sta rą  męską, za­

m ien iam  na p ierw szorzędne bielskie 
m ateria ły  B ia łeck i: teleon 3.Ś9-08.

jji.rderobę starą męską zartne

9u0 ROBOTNIKÓW STRACIŁO 
PRACĘ

(JK .). \V  hticie szklanej „D ąb ro - torem.

Rówńież z przyczyn nieustalonych 
rządził pożar w  majątku Kielcewicze 
(p ow . lubelski); gdzie na 6zkodę Ste 
land Kowerskiegu spłonęło półtorej 
sterty pszenicy i młockarnia z eiew a-

I L K O

niam na najlepsze materiały 
bielskie Wisznicki tel 11-32-41 ,. Miłość

 _________________  Teatr MUzyczhy LUTNIA „Trzej
V,'1 lastrzemhski MuszklftttrOWic «
szyje modn-' . ta-' ?DON ZASł.UŻONEGu 'JCŻONEGO

Marszałkowska 86. tel 9.29.78. Zmarł V Wilnie prof Michał Bren- 
—  .................................  sztejń, bibliotekarz Ll. S. B., zasłużo-

R E P Ę R 1 U A R  T E A T R ó W :  | pozostaje pod zarzutem  zgwałcenia
Teatr M ie jsk i ha Pohulance: „W ie l lJ-letniej chrześcijanki, Janiny 8.

ARESZTOWANIE BAa DYT

KRAWIIC

sk i tel. 11 -95-54

R owery, ramy, h u rt  detal, specjał- | ny hadaez przeszłości ziem pólnocno-
ne ceny Leszno 26. A. Rybow- vvścllodftich, współpracownik Wycho­

dzącego W Wilnie przed wojną ..Ku­
riera Litewskiego", jeden z nielicz­
nych, wytrawnych znawców sta­
rego W lilia. (9.)
UJĘCIE ROZPUSTNYCH ŻYDÓW

Areszłbwano w Wilnie dwóch ży­
dów którym udowodniono nakłania­
nie do nierządu nieletnich dziewcząt.

ą  wypróbowane na kuracje
IcJtL A wiosenne, c z y s z c z ą c e  

krew wątrobę, nerk' poleca Zletar 
nia Książęcą 6— 11

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM leden z nich, niejaki Szioma Cypian dniach, (s .) .

YTY
W  wyniku obław y policyjnej zo­

stał aresztow any w jednej z k ry jów ek  
złodziejskich Wilna zaw od ow y  zło­
dziej Ąntoni św lrbut. U dow odniono 
mu udział w  napadzie na plebanię 
w  W iszniew ie, poniew aż znaleziono 
przy nim przedm ioty, zrabowane ks. 
proboszczow i, (s .) .

jja  g r a n i u ;; p o  p r a c e
Odjechał do Estonii pierwszy trans­

port sezonowych robotników rol­
nych z terenu woj. wileńskiego i 
nowogródzkiego w liczbie Soo ludzi. 
Następne transjwrty do Łotwy zacz­
ną odchodzić ’.v najbliższych

Wczoraj odbyło się doroczne wal 
ne zgromadzenie członków Stow. 
przyjaciół Ligi Narodów w  War­
szawie. Było to chyba najmniej 
liczne doroczne zgromadzenie or­
ganizacji społecznej, gdyż, nie li­
cząc kilku guśei na zebranie przy­
było zaledwie czterech członków

tego Stow. łącznie z prezydium łw 
liczbie trzech osób. Mimo to, jako 
zwołane w drugim terminie, zgro­
madzenie było ważne. Ciekawt 
jest w jaki sposób czterech człon­
ków Stow. mogło wybrać kilko©- 
soboury zarząd?

HEBLE uajkorzystjnie muyt można *  itrthte 
W .  K U C H A R S K A ,  h-Sw lat 1C
-*    róg Al <-gó Maju 7

Firm a eqzystu'e  od 1901! roki

Kronika 
Ziemi Chełmskie)

R A D A  M I E J S K A  
UCHWALA BUDŻET 

O statn io  odbyło  się jrosiedzenie 
R a d y  M iejskie j m. Chełm a, pośw ię­
cone uchw a len iu  budżetu. N ie m iłą  
n ie spodziankę  zgotow ał ustępujące­
m u w iceprezydentow i Po lsk i K lu b  
Gosp. uchw a la jąc  na sw o im  zebraniu 
poparcie w  całości w n io sku  o zw rot 
sńm  z F u n d u szu  Em eryt, sk ładek  
w  kwocie 1400 z}„ w n io sek  n ie spo­
dziewanie przekazano  kotnisji re gu ­
lam inow o - prawnej. Następn ie  prze­
w odniczący odczytnt p ro g ra m  go sp ń i 
darczy Za rządu  M ie jsk ie go  na rok  
1938-39, p rzew idujący m. in. rozbu­
dowę szpitala, organ izację  pogotoS 

w ia ratunkow ego, budowę łaźn i j»ub- 
licżnej, ogródków  dz ia łkow ych  i t. p. 
P rzed staw iony projekt budżetu w y ­
nosi 513.775 zł. Jirzy niedoborze 20 
tys. zl. U chw alono  Część projektu od­
nośnie dochodów, uchw alając następ­
ne posiedzenie R a d y  za t rz y  Jui

TAJEMNICZY POzAR MŁYNA
Z  n ieusta lonych  narazić powodów, 

w tajem niczych okolicznościach Wy­
buchł g ro źn y  pożar w  młynie Micha­
ła  Lorenca  we w si O kopy  gm. Św ie ­
rże pow. chełm skiego, k tó ry  spłonął 
doszczętnie. Straty Wynoszą około 
80 tys. zł., m łyn  jednak nie był ubez­
pieczony.

RABUNEK 1 UJĘCtK 
B A N D Y T Ó W

N a  przejeżdżającego boczną dro­
gą  w  k ie ru nku  w si U d a le  gm. Tutka 
pow. Che łm  Sym chę  B u r s z iy n a  na­
padło dwóch n ie znanych  osobbików , 
k tó rzy  pod groźbą  zabicia zrabowa­
li wym. 43 zl. w  gotówce. W związ­
ku  z tvm  zatrzym ano  jako p o d c in a ­
nych  M ik o ła ja  Po lip czu ka  i St. PAdate 
skiego  z Lcszczan  jr. Chełm , którzy w 
toku dochodzeń p rzyzn a li się dr- na­
padu na P.ursztyna i do sze regu  Kra-
H vj j£Żv.
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Hasz sasl id  zachodni
„ W f e l k t e  K l e i m y ”  A d o l f a  H i t l e r a

P r o g r a m  i m p e r i a l i z m u
Podstawą polityki zagranicznej 

hitlerowskich Niem iec jest zjedno 
czenie w  jednych  granicach p o li­
tycznych wszystkich ,k ra jów ", u- 
żyw ających  jako języka ojczyste­
go języka niem ieckiego i utwo­
rzenie na terytoriach, przez nich 
zamieszkałych, jednego państwa 
niem ieckiego, utworzenie „W ie l­
kich N iem iec". A  równocześnie z 
tym ma iść ideowa ekspansja na­
rodowe - socjalistycznych  Nie­
miec wśród narodów sąsiedzkich 
i w łączenie ich na terenie m ię­
dzynarodowym  najrozmaitszymi 
więzami w system polityczny nie 
miecki.

PROGRAM DALEKI
Te utworzenie „W ielkich  Nie­

m iec", ogrom nego i jednolitego 
równocześnie państwa, oddziały­
w ującego ideowo i gospodarczo 
na najbliższych sąsiadów, jest 
pierwszym  zadaniem polityki nie 
m ieckiej. Równocześnie jest przy 
gotowaniem  dla urzeczywistnie­
nia drugiego żądania, dalszego i 
najw ażniejszego etapu polityki 
niem ieckiej, to  jest do zapewnie­
nia narodowi niemieckiemu pano­
wania jeśli nie nad światem, to w 
każdym razie w większej części 
Europy i... A zji. Jest to „eurazja- 
tyck i" program  polityki niemiec­
kiej. dom inujący nad nią coraz 
siln iej w ostatnich latach. Osta­
teczne urzeczywistnienie tego pro 
gramu zakrojone jest na dziesiąt­
ki lat. D zisiaj realizuje się już 
jednak pierw szy jego etap, to jest 
budowę „W ielkich  N iem iec", —  
jednolitych  politycznie, rasowo i 
narodow ościow o. '

ETAPY WIELKICH 
NIEMIEC

To tw orzenie „W ielkich  Nie- 
m lec"> któremu podporządkowa­
na jest dzisiaj cala polityka nie­
miecka, tak zewnętrzna, jak i we­
wnętrzna, rozpada się z kolei na 
szereg poszczególnych  etapów. 
Jedną z najcharakterystyczniej- 
szych cech narodow ych  niem iec­
kich, je st bowiem  system atycz­
ność i planow ość, nic w ięc dziw­
nego, że urzeczywistnienie tak gi 
gantycznego zadania, jakim jest 
zjednoczenie polityczne w szyst­
kich skupisk niem ieckich, podzie 
lone zostało na szereg bezpośred­
nio po sobie następujących i na­
wzajem  powiązanych etapów, o- 
i aa rozłożone na szereg lat. I o  ile 
w polityce wewnętrznej, czy go­
spodarczej brunatnych Niem iec 
utworzone zostały term inowe no- 
jęcia . np. „planu czteroletn iego", 
to tym bardziej takie „cztero" —  
„dziew ięcio" —  czy nawet „d w u ­

dziesto - łatki" zakreślone zostały 
w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Oczywista jednak, że term i­
ny ich, ani też zadania do spejnie 
nia, nie zostały podane do w iado­
m ości publicznej.

Pierw szym  etapem, fundam en­
tem, na którym dopiero owo 
„G rossdeutsch land" m ogło być 
budowane, było oczyw iście ujedno 
licen ie wewnętrzne oraz wzm oc­
nienie gospodarcze, polityczne, 
psychiczne i wojskow e Rzeszy 
N iem ieckiej w  granicach, zakre­
ślonych traktatem wersalskim . I 
ten etap —  nie może to chyba być 
sporne —  urzeczywistniony już 
został przez Niem cy A dolfa  H i­
tlera, —  w stu procentach.

USUNIECIE OPOZYCJI
Niemcy, nawet te z przed 12 

m arca 1938 r., to prawie 70 mi­
lionów jednolitych  politycznie, 
rządzonych autorytatywnie i bez 
słow a protestu podporządkow ują-! 
cych  się woli H itlera. Opozycja, 
jeżeli nawet w brunatnych Niem­
czech istnieje, nie przedstawia w 
praktyce żadnego dosłownie zna­
czenia, zarówno z powodu niemoż 
ności działania, jak i z powodu 
całkow itej dysproporcji sił jsnhie 
jących  między nią, a reżimem ni- 
tlerowskim . Niezadowolenie, któ­
re z całą pewnością istnieje w 
pew nych warstwach czy dzielni­
cach przeciw  takim czy innym 
posunięciom  personalnym, czy 
program ow ym  rządu, przytłoczo­
ne jest niemal bez reszty ogrom ­
nym autorytetem tak Hitlera, jak 
i jego najbliższych w spółpracow ­
ników, oraz przekonaniem po­
wszechnym, że w rezultacie poli­
tyka rządu jest dla Niem iec ko­
rzystna (o  ile nie zbaw ienna!), 
bo je wzmacnia i niczym innym 
nie może być zastąpiona. A duża 
większość N iem ców wierzy dziś w 
Hitlera z tak fanatycznym  misty­
cyzmem, ie  porów nać to można 
niemal z religijnym  wierzeniem 
wyznawców M ahometa!
SAMOSTARCZALNOŚĆ

W zm ocnienie gospodarcze Nie 
miec widoczne być musi również 
dla każdego bezstronnego obser­
watora. Obojętne jest tutajjlezy- 
im kosztem, oraz przy pogw ałce­
niu jakich prów ekonomicznych 
prowadzona jest gospodarka hi­
tlerowskich Niemiec, najw ażniej­
sze jest tu bowiem to, że zlikwi­
dowano niemal zupełnie bezrobo­
cie, wzmogła sję ogrom nie produk 
cja, majątek i dochód społeczny, 
wzm ocniono gospodarczo wieś, 
zbudowano m oc im ponujących in- 
w estacyj, zm otoryzowano kraj i

doprowadzono do niemal do całko 
w itej sam ostarczalności. No i naj 
ważniejsze, że wyrów nano w du­
żej mierze stosunki i poziom •spo­
łeczny. A  to wszystko —  to prze 
cież efektywne zdobycze i rzeczy­
wiste wzm ocnienie państwa.

DUCH WOJENNY
A rm ia niemiecka posiada dzi­

siaj dużą wartość bojow ą i nawet 
w  stanie pokoju dochodzi prawie 
do m iliona. A  przygotowania na 
wypadek w ojny posunięte zostały 
dalej, aniżeli w innych pan 
stwach. Arm ia La stanowi więc w 
reku H itlera mocny argument na 
terenie m iędzynarodowym ; w y­
grywa go chętnie i w razie potrze 
by może go wyzyskać. Z tej siły 
w ojskow ej obecnych Niem iec 
trzeba sobie zdawać dobrze spra­
wę, oczyw iście bez wpadania w 
przesadę.

R ów nolegle z tym idzie „psy ­
ch iczne" wzm ocnienie się N ie­
m iec. Nie brakowało im nigdy 
pew ności siebie, buty i zaufania 
■w swe siły i m ożliw ości. Domino- 
w ała w duszy niem ieckiej zawsze 
pruska zaborczość i dążność do 
-panowania nad innymi, n ielicze­
nie się z nikim, nawet z Bogiem. 
Ten lapidarnie określany „fu ror  
teutonicus" dzisiaj znajduje się 
znów u sw ego szczytu, pow szech­
ny jest w całych Niem czech, bez 
względu na dzielnice i różnice lo­
kalne. Panuje on nawet dzisiaj 
już i w A ustrii.

BILANS
W sumie Niemcy 1938 roku sil­

niejsze są już znacznie od Nie­
miec 1914 roku, od cesarskich 
Niem iec W ilhelm a II. A trzeba so 
bie z tego zdawać w Polsce spra­
wę nie z podziwu dla Niem iec, ani 
też —  broń Boże —  z podświado­
mie odczuwanego poczucia niższo 
ści, ale dlatego właśnie, żeśmy 
już nieraz z N iem cam i' mieli w 
przeszłości do czynienia i że w 
przyszłości wypadnie się nam. z 
tą potęgą zmierzyć* Siła ich W du

żej mierze jest przeciw ko nam 
skierowana.

W zm ocniw szy się bowiem wew­
nętrznie, przystąpiły N iem cy do 
„jedn oczen ia" wszystkich m ów ią­
cych po niemiecku we w spólnych 
granicach  „W ielidch  N iem iec". 
R ozpoczęły się pierwsze zabory 
terytorialne I na pierw szy plan 
poszła A ustria. P. W.

K O L C E b k
r o ż

IEJfOCI I MASONI
„D ziennik L u d ow y“ oburza 

się z pow odu naszego żądania 
represji przeciwko m asonerii:

„ A B C ” proponuje ze iw yk lą  so ­
bie ha łaśliw a  lekkom yślnością, aby 

bezzwłocznie zaaresztow ać w sz y s t ­
kich  m asonów. M y  ze swej strony  
staw iam y  wniosek, aby  zaaresztow ać 
jeśli nie w szystk ich  idiotów, to przy 
na jm n ifj najw ybitn iejszych. M a m y  
już nawet kandydatów .

M y w obronie idiotów  
nie w ystępu jem y, natomiast 
stw ierdzam y, że „Dziennik Lu  
d o w y “ w ystępuje w  obronie 
m asonów , którzy w znacznej 
części są kapitalistami z gru­
bym i brzuszkami.

Skąd się to w zięło?
Ot, po prostu m y  nie jeste­

śm y zainteresowani w obronie 
idiotów  Tiatomiast „D ziennik  
L u d ow y“ jest zainteresowany  
w obronie m asonów.

m Żolgdek. kiszki i przemianą 
materii -’ lrzym<.ja w porzgdt- 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

N I C  L E P S Z E G O
nie ma 
chyba J A K

d o b r z e
przyrządzona R Y B A

■3r. Marczewski przeszkadzał
w  t w o r z e n i u  a r m ii  p o ls k ie j  w  R o s ji

W s p o m n i e n i a  z  1 9 1 8  r .  n a  s a l i  s ą d o w e j

Sad A pelacyjny w W arszawie ra W iśniewskiego na 3 miesiące 
rozpatrywał niecodzienny proces ' aresztu i 100 zł. grzywny, a red. 
naw iazujacy do wypadków s 1917 . W łoczew skiego na 300 zl. grzyw- 
roku." W ‘ czasopiśm ie „Z  rynku ny, zaznaczając w motywach, że 
żywca i m ięsa" ukazał się arty , przytoczone przez świadków o- 
kuł potępiający działalność obec- brony okoliczności i krytyka dzia 
nego inspektora weterynarii pik. łalności grup polskich w R osji, 
d-ra M arczewskiego w  czasie two nie stanowią jeszcze o złej w oli 
rżenia polskich oddziałów zbrój- j d-ra M arczewskiego. Zresztą cza- 
nyoh w 1917 roku. Jak u jaw nił, sopism o „Z  rynku żywca i m ięsa" 
przewód sądowy, M arczewski nie jest właściwym  terenem dla 
znajdował się wów czas w Odesie dociekań historycznych, 
i działając na terenie polskich W  Sadzie A pelacyjnym  przęsłu 
organizacji przeciw stawiał się chano now ych świadków, prze­
tworzeniu polskich sił zbrojnych.
M arczewski usprawiedliw ia się 
tym, że działał- z najlepszych po­
budek patriotycznych, pragnąc 
um ożliwić Polakom, znajdującym  
się w R osji pow rót do Polski i za 
ciąganie się do ewentualnych for  
m acji wojskow ych już w kraju, 
a nie na obćym terytorium. M ar­
czewski był działaczem  zbliżonym 
do lew icy socja listycznej i dlate 
go nie sympatyzował z organiza­
cjam i tworzącymi z inicjatyw y 
gen. D ow bór - M uśnickiego armię 
wolską w R osji.
: ” Sad Okręgowy skazał redakto-

ważnie ze s fer  w ojskow ych, któ­
rzy w yrażali się bardzo niepo­
ch lebnie o środowisku, w  którym 
działa1 doktór M arczewski, za­
znaczając, że w szyscy prze­
ciw n icy  tw orzenia polskich  
oddziałów  zbrojnych  w  R o­
s ji w spółdziałali z bolszewikam i. 
N a t o m ia s t  o d o k to rze  M a rc z e w '-  

s k im  o s o b iś c ie  ś w ia d k o w ie  n i *  
m o g l i  p o w ie d z ie ć  n ic  z łe go .

Sąd A pelacyjny w yrok 1-ej in­
stancji zatwierdził.

Wszystkim, którzy uczcili pamięć męża i ojca naszego 
S . t  P . A U G U STY N A  Ł A Z A R O W IC Z A

składamy najserdeczniejsze podziękowanie w szczególności zaś Za­
rządowi Sp, Handlu Rurami, P. Dyrektorowi Ramuszajtisowi, 
Towarzystwu Cyklistów,'- Koleżankom i Kolegom; Krewnymi, Przy­

jaciołom i Znajomym Zmarłego.
Ż o n a  1 <1x le c i

P a n c e r n e  d y w i z i e  n ie m ie c k ie
n a d  g r a n i c ą  c z e c h o s ł o w a c k ą

PRAGA, 30. 3. Po przerzuceniu | becnie dwie dywizie ze sztabem w 
drugiej niemieckiej dywizji paneer- j Weimarze. Wywołało to w sferach 
nej z Wiirzburgu na południowe gra- oficjalnych Czechosłowacji zrozumia- 
nice Czechosłowacji, stanęły tam o-1 łe zaniepokojenie.

Z n a m i e n n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e
p r a s y  S .  N .  i P .  P .  S .

w  n a g o n c i

W  ostatnich dniach uwagę 
Kół politycznych zw róciło dziw­
ne w spółdziałanie żywiołów , któ­
re w opinii ogółu nie m ają ze so­
bą nic w spólnego. Oto jesteśm y 
świadkami naganki na „A B C ", 
prowadzonej równolegle na ła-

»  ABC t i

w  N o w y m  J o r k u
D ru g ie go  kw ietnia rozp isany bę­

dzie przez S A R P ,  na zlecenie K o ­
m isariatu Generalnego W y s ta w y  w  
N o w ym  Jorku, podw ójny  konkurs 
pow szechny, a m ianow icie na roz­
w iązanie wnętrz i zdobnictw a 7 sal 
paw ilonu oraz na wnętrza 6 pokoi 
m ieszkalnych, jakie mają być w kom - 
Pnow ane w  dział zdobnictwa paw i­
lonu. K o n k u rs  obejmuje następu­
jące sale: sala honorowa, na  której 
rozw iązanie przeznaczono 3 n a g ro ­
dy, a  m ianow icie 1.600 zł., 1200 zł. i 
®Ó0 zł., sala sztuki jedna nagroda  
1000 złotych, sala zdobnictw a —  
jedna nagroda  j.000 złotych, 
sala  nauki —  jedna nagroda  1.000 
ZL » sala opieki społecznej —  jedna 
ńagroda  ł.dOO zł., sala przem ysłu 
szczytow ego  jedna nagroda  1.000 zt.. 
sala eksportu  —  jedna nagroda  1.000 
?h  D la  tego konkursu  zaproszono do 
lu>’y  prof. Rudolfa  ferie rczyńsk iego, 
Prof. Z ygm un ta  Kam ińsk iego, prof. 
.Leonarda Pękalskiego, prof. Szy szko - 

ohusza, prezesa M ariana  Pośpiesza! 
J prof. W ładysław a  Derdackie- 
P° 1 mż. arch. W ła d y sła w a  Czarnec- 

eg°. D ru g i konkurs, po łączony z 
'. W szym  ma jako zadanie rozw ią- 

ie u pdkoi m ieszkalnych w  dzia- 
zdobnictwa, a m ianow icie: a) gru-

‘ P o d m i o t ™  do reprezeiitaęyjne-

n i c a M netu dla Po?la P> za gra' 
ni h ,i ^ u p a  przedm iotów  do jadal- 
kaln , ^ceł zarazem pokojem miesz- 
Dial 2 ru Pa przedm iotów  do sy -
n ■ Rl> będącej zarazem pokoiem  
o eszkalnyiY) dla jednej lub dw u

’ d ) g rupa  przedm iotów  do po ­
lu  dla dziecka w  w ieku około 5 lat, 

t g rupa  przedm iotów  do pokoju 
leszkalnego dla osoby^sam otne i, f) 

Przedm iotów  dla hallu uży-
^  jako bawialnia, biblioteka

Zsmath ni oremiera chińskie?)
R e w iz je  i a re s zto w a a is  w  d zie ln icy d y p ltn a s tó w

L O N D Y N ,  30. 3. Agencja  Reutera j pońska  obsadziła  w szystk ie  wejścia 
donosi z Pekinu, iż policja aresztowa- j do dzielnicy dyplom atycznej i doko­

ła 6 C h iń czyków , podejrzanych o d o - jn a la  ścisłej rewizji w szystk ich  prze-

W  tym  konkursie  p rzyznano za \ 
każdą z 6 grup  wnętrz dwie nagro- ! 
dy, a  m ianow icie: I. w  w ysoko śc i (300 
zł. i d rugą  w  w ysoko śc i 40(1 zL W sz y  
stkie nag rod y  razem w yn io są  przeto 
15.600 zł. Term in oddania prac kon ­
ku rsow ych  jest 9 maja 1938 r„ po­
zostaw iając na pracę przeszło 5 ty­
godn i pracy. Podk ładk i do konku r­
su, który jest pow szechny, um ożli­
w iając każdem u dostęp, hęz w zglę ­
du na kwalifikacje techniczne, 
otrzym ać m ożna w  centrali i oddzia­
łach S A R P T i oraz.w  biurach K om isa ­
riatu generalnego W y s ta w y  w  P o ­
znaniu, Focha  18 oraz w  W arszaw ie, 
N o w y  św ia t  72, Izba P o lsko  - Am e­
rykańska. Podk ładk i są  rów nież roz­
syłane za zaliczeniem na pisemne 
zgłoszenie w  Sekretarjacia S A R P ‘u, 
O ddział w  Poznaniu, Sienkiew icza 13 
m. 8 Dopuszcza lne  jest zgłaszanie 
prac odnoszących  się do jednej lub 
w ięcej sal lub do jednego lub w ię­
cej wnętrz m ieszkalnych, a tak- 
Jte
rozv
m ieszkalnego.

Ze  w zględu na n iezw ykle  w ysok i 
poziom konkurencji w ystaw ienn ictw a  
na W ystaw ie  Now ojorskiej, w  której 
udział biorą 62 państwa, oraz na ro ­
lę, jaką paw ilon odgryw ać  będzie w 
stosunku do 5'' m ilionowej Polonii 
Am erykańskiej, Kom isariat Generalny 
go rąco  apeluje do jak najszerszycii 
kól o udział w  konkursie, by żadna 
m yśl w artośc iow a lub pom ysł este­
tyczny nie przepadł w  trudnym  dzie­
le organizacji paw ilonu polskiego, 
w  obliczu udziału w W ystaw ie  ca- 
lejtó św iata  cyw ilizow anego. przy 
użyciu o wiele w iększych  środków  
materialnych i długotrwałej tradycji 
zdobnictwa.

konanie zam achu rew olw erow ego  na 
premiera p row izorycznego rządu cliin 

slliego W angkehm ina. Zam achow cy 
W  czasie gdy  W angkehm in  w  to- 

w a rz y stw ie K w e g o  przyjaciela i do­
radcy Yam am oto  powracał sam o­

chodem z obiadu, ostrzelali sam o­

chód.
!0 kul przebiło karoserię. Żadna z 

nich jednak nie trafiła premiera, acz­
kolw iek —  jak się później okazało —  

ubranie jego było przestrzelone. Ya-

ehodniów , nie wyłączając osób  z po­

śród korpusu dyplom atycznego. W  

zw iązku z tym  przedstaw icielstwa 
dyp lom atyczne brytyjsk ie  i am ery­

kańsk ie  złożyły protest w ładzom  ja­
pońskim . ł

P E K IN ,  30. 3. W e d łu g  informacji' 

ze źródeł japońskich zam achowcy, 
którzy usiłowali zam ordow ać W a n g - 
kchm ina, uie pochodzą z Pekinu. 

Istnieją poszlaki, że p rzybyli oni spe

marnoto zostat ranny w tw arz i w  le- | ci alnie w  cd u  d oko " a 'lia za™ acIlu ™  
we ramnę. Natychm iast przew ieziono j b°lecenie K uom iu tans u.

go do szpitala, gdzie dokonano ope- ! Zam ach mial być dem onstracją prze 
racji. | c iw ko  now em u rządow i Chin  Ś rodko

W  chwilę po zam achu policja ja- I w ych. Japończycy przeprowadzili sze

Ł J s i e s i  j i m n a s i a l n y
z a m o r d o w a ł  k o l e g ę

KOWEL, 30. 3. Miasto znajduje
dopuszczalne jest przesyłanie kilku i się pod w rażeniem  w strząsającego
w iązań  tej samej sali lub wnętrza 1 w ypadku, jak i w yd a rzy ł się na ile

sp rzeczk i pom iędzy 18-letnim  ucz­
niem  g im nazja ln ym  Janem  Szap ień- 
cem, jego przyjacielem  18-letnim Ja-

jakim  Teodorem  Jakow ien ldem  z d ru ­
giej strony. W k ró tce  doszło  do ostrej 
bójki na  noże, w czasie której Jako- 
w ienko. u godzony  nożem  w okolicę 
serca zg iną ł na  m iejscu. Sp raw ców  
trag icznej bójk i za trzym ano  i odsta-

nom Żakiem  z jednej strony, a nie- w iono do dyspozycji w ładz sądow ych.

Z ł o d z i e j e  z a m k n ę l i  n a  k ł ó d k i
m i e s z k a n i a  o k r a d z i o n y c h

W W ilnie do kom órek przy ul. 
Subocz 37, używ anych przez skle­
pikarzy za składy zapasowe, za­
kradli się złodzieje. B ojąc się, że 
podczas dokonyw ania kradzieży 

‘ j mieszkańcy m ogą się pobudzić,
I pom ysłow i złodziejaszki przynie­

śli z sobą kłódki, na które poza­
mykali wszystkie mieszkania. U - 
nieruchom iwszy w ten sposób 
mieszkańców, wynieśli bez prze­
szkód wszystek towar, jaki się 
znajdował w 14 kom órkach, (s ).

reg aresztowań, lecz —  jak się w y ­
daje —  nie m a w śród  aresztow a­

nych bezpośrednich sp raw ców  zam a­
chu.

mach prasy Stronnictw a N aro­
dowego i fołksfrontu . I —  rzecz 
charakterystyczna. „K urier Po­
znański" i „W arszaw ski Dzien­
nik N arodow y" pow ołują się z 
zapałem na opinię i wynurzenia 
p. N iedziałkow skiego z „R obot­
nika".

Czyzby za tą współpracą pra­
sową kryło siv coś g łębszego7 
Czy może to sympatyczne powoły 
wanie się na p. N iedziałkow skie­
go jest tylko zastosowaniem  za­
sady w rogow ie" naszych w rogów  
są naszymi przyjaciółm i"?...

W  każdym razie oba pisma 
zbliża do „R obotnika" ścisła 
w spółpraca z żydowskimi biura­
mi ogłoszeń.

B r o s z u r a  J a n a  K o r o l c a

„ U s t r ó j  p o l i t y c z n y  N a r o d u ”
powinna się znaleść w ksżnyni 
domu polskim. Broszura ta będąc 
treściwym  ujęciem  nowoczesnej 
myśli politycznej m łodego poko­
lenia, jest nie tylko ciekawą 
książką, lecz programem.

Utrzymana w stylu bezpreten­
sjonalnym, w sposób nadzwyczaj 
dostępny omawia najtrudniejsze 
zagadnienia.

Przew idyw ać należy, że ,,U-

strój Polityczny N arodu" znaj­
dzie się zarówno w  bibliotece li­
czonego, jak na półce robotnika i 
stanie się natchnieniem publicy ­
stów  i autorów w dziedzinie pra­
wa publicznego.

O czyw iście w yw oła ona rów ­
nież ataki pism lołksfrontow ych, 
gdyż w skazuje sposoby w yelim i­
nowania z życia publicznego 
w pływ u obcych agentur.

L i t w a  i  P o l s k a  

d w a  k r a j e  k a t o l i c k i e
■ m u s z e *  P o d a ć  s o b i e  r e c e

Znany publicysta p. J. R. tak 
pisze na lamach ..Małego Dzien­
nika":

„ I  tu najw iększą  nadzieją na p r z y ­
szłość n apaw a-na s  fakt, że oba na ro ­
dy  nasze , i litewski i po lsk i —  są 
na rodam i szczerze i głęboko katolic­
k im i. K ato licyzm  uczy patrio tyzm u i 
ro chw a ła  go  —  dość p rzypom n ieć 
choćby tę o lb rzym ią  rolę, jaką  ducho­
w ieństw o katolickie odegra ło  w od­
rodzeniu narodowej św iadom ości l i ­
tewskiej w ostatnich dziesięcioleciach. 
A le  katolicyzm  w łaśn ie  m u si zaw sze 
uczyć miłości, n igd y  za ś nienawiści. 
1 dlatego na kato lików  w  obu krajach 
na organ izacje  katolickie spada  w tej 
chw ili św ię ty  obow iązek podjęcia a k ­
cji celem zbliżenia w zajem nego, za
ooznan ia  się, porzucen ia  dotychcza- j ne prostuje...

s o w ych n ieu fnośc i i niechęci. Kato li- 
< v  w łaśnie, i po jednej i po d rug ie j 
stron ie  lin ii gran icznej, m u szą  p; z y J 
stąp ić do porozum ien ia  się i do  w y ­
tężonej planowej akcji w- tym  k ie ­
runku, gd yż  oni przede w szy stk im  nie 
m ogą  pozostać g łu s i na w o ła jący do 
nich, z oddali p ięciu z górą  stuleci, 
pam iętny g lo s  dokum entu  un ii ho ro- 
de lsk ie j:

„...nikt nie dostąpi la sk i zbaw ie ­
nia, jeśli nie p rzen ikn ie  się tajem ni­
cą miłości,^ k tó ra  nie czyn i k rzyw dy, 
lecz jaśniejąc dobrocią, n iezgodnych 
godzi, łączy  sp ie ra jących  się, odw ra 
ca nienaw iści, u suw a  u ra zy  i w szy st ­
kim  udzie la  p okarm u  pokoju, ro zp ro ­
szone zbiera, pow alone dźw iga, w y ­
rów nyw a  co uciążliw e i co sk rzyw ić -
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K R O N I K A  K U P I E C K A
H a n d e l  s t r a g a n i a r s ^  w  L u b l i n i e

na d ro d ze  d o  u n a ro d o w ie n ia
K u r s y  s t r o g a n i a r s t w a  d la  b e z r o b o t n y c h

L U B L I N ,  w  m a rc u  1938  r. 
(k o re sp .  w ła s n a ) .

Ż y c ie  g o s p o d a rc z e  w  L u b l in ie ,  
do  n ie d a w n a  c a łk o w ic ie  p ra w ie  
o p a n o w a n e  p rz e z  ż y d o w stw o ,  k t ó ­

re  w  w ie lu  b r a n ż a c h  h a n d lu  i 
p r z e m y s łu  m ia ło  w ła d z ę  d y k t a t o r ­
sk ą ,  s t o p n io w o  o t r z ą s a  s ię  z tego  
n ie n o rm a ln e g o ,  s z k o d l iw e g o  i u * 
p a k a r z a ją c e g o  sta nu .

Z r o z u m ie n ie  w ś r ó d  m ie j s c o w e ­

go  s p o łe c z e ń s tw a  d la  w a lk i  z z a ­
le w e m  ż y d o w s k im  z a ta c z a  c o ra z  

s z e r s z e  k rę g i,  c ze go  w v ra z e m  je st 
f re f iw e n c ja  k l ie n te l i  p o ls k ie j  w  
p o ls k ic h  n ie d a w n o  o t w o rz o n y c h

f i r m a c h  h a n d lo w y c h .
W a lk a  o u n a ro d o w ie n ie  h a n ­

d lu  w re  n a  w s z y s t k ic h  o d c in ­
k a ch .  O b ję t y  n ią  je s t  h a n d e l 
h u r t o w y ,  d e t a l ic z n y  i s t r a g a n ia r -  

s k i.
O  ile  v,7 h a n d lu  d e t a l ic z n y m  

a k c ja  z w a lc z a n ia  f i r m  ż y d o w ­
s k ic h  n a  tu te js z y m  te re n ie  o s i ą g ' 
n ę ła  d u ż e  w y n ik i  ,to s p r a w a  
h a n d lu  h u r t o w e g o  i s t r a g a n ia r -  

s k ie g o  w y m a g a  je szcze  w ie lu  w y ­
s i łk ó w  i in t e n s y w n e j  p ra c y ,  ce­
lem  w y r u g o w a n ia  e le m e n tu  ż y ­

d o w sk ie g o .
W  d ą ż e n iu  do z w y c ię s tw a  na

U r o c z y s t y  j u b i l e u s z  25 -le cśa
Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w Poznaniu

W  niedzielę, dnia 27 bm. Z rze sze ­
nie K u p có w  Chrześcijan- w P o zna n iu  
obcliodziło 25-lecie sw ego istnienia.

O  godz. 9-ej ks. p repozyt Ste in - 
m etz odpraw ił w  kościele fa rn ym  u- 
roczyste  nabożeństwo, a ka-zanie w j "  
g ło s ił k s  p ra łat P rą d zyn sk i.

A ka d e m ię  wr przepełnionej sali k i­
n a  „S łońce” zagajj_ prezes J a n  B o ry s.

R y s  h isto rii Z rzeszen ia  w yg ło s ił w i­
ceprezes W a le n ty  L isiew icz. Z  kó lś i 
sk łada li życzenia: w  im ieniu J. E k s .  
K s .  K a rd y n a ła  P ry m a sa  ks. in fu łat 
K u c iń sk i, im ieniem  p. W ojew ody —  
sta ro sta  m g. G łodow ski, poza tym  
tym czasow y  prezydent m ia sta  inż. 
R ugę , ks. k an on ik  Putz, ks. p ra łat 
P rą d zyn sk i, dyr. S ik o rsk i z W a rs z a ­
w y  : p rezes Stefan Katam aj'sk i, k tó ­
r y  w  im ien iu  Iz b y  Przem . - H and l. 
■w P ozna n iu  w ręczy ł prezesow i Z rze ­
szen ia  dyp lom  ho no row y  i statuę 
pam iątkow ą  d la  Zrzeczenia  Kupców  
Chrześcijan.

i Sreb rne  p lakie ty pam iątkow e od 
i Z rzeszen ia  o trzym a li za łożyciele pp. 
i A r t u r  G ustow sk i, Joan na  Kostecka, 
] oraz prezesi F ra n c isze k  W o źn ia k  i 
I J an  B o ry s. D yp lo m y  honorow e wrę- 
| czono pp. W ik to ro w i Czyszow i, Ste- 
I fanow i K a łam rjsk ie n n i,  F ra n c iszk o w i 

K rajn ie , W ład ysław ow i M ajew iczo - 
wi, M ie czy s ław ow i Pogo rze lsk iem u, 
W ła d y s ła w o w i Reichettow i, M icha ło - 

j w i Ro ln ick iem u, Stan isław ow i Szu l- 
i cowi. U roczy sto ść  urozm aiconą  \vy- 
' stępam i chóru  „ A r io n ” zakończono 

odśp iew aniem  „Boże  coś P o ls k ę ”.

W  czasie w spó lnego  obiadu w 
„B a za rze ”, w  k tó rym  wzięło udział 
około 200 osób, odczytano przeszło 
200 te legram ów  z życzeniam i, m. in. 
od N acze lnej R a d y  Z rzeszeń  Kup iec - 
twa, Stow. K up có w  Pol. w W a rs z a ­
wie, Za rządu  G łów nego  Zw ią zku  P o l­
skiego, oraz bratn ich otg.u iizacyj ze 
w szy stk ich  stron  Po lsk i, (h s).

N ie  b o j ą  s ią  s t r e f i e . . .
E k s p o r t  s z y n e k  d o  A m e r y k i

w rękach żydowskich
E k s p o r t  w ę d l in  p o ls k ic h  do 

S t a n ó w  "Zjjedn. p r z y b r a ł  b a rd z o

tym  o d c in k u  I  K a s a  B e z p ro c e n to ­
w a  w  L u b l i n ie  p r z y s t ą p i ła  do 
z o r g a n iz o w a n ia  k u r s ó w  s t r a g a -  
n ia r s k ic h  d la  b e z ro b o tn y c h ,  k tó ­
r z y  p r a g n ę l ib y  s ię  z a ją ć  h a n d le m  
s t r a g a n ia r s k łm .

N ie w ą t p l iw ie  in ic j a t y w a  ta  w  
re a l iz a c j i  p r z y c z y n i  s ię  w a ln ie  do 
d a ls z e g o  r o z w o ju  h a n d lu  p o ls k ie ­
go  w  L u b l in ie ,  j a k  r ó w n ie ż  czę ­
ś c io w o  p o m o że  w  r o z ła d o w a n iu  
b e z ro b o c ia  w  m ie śc ie .

P o m y ś ln e  p r z e p ro w a d z e n ie  tej 
p o ż y te c zn e j a k c j i  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  z a le ż y  o d  s t a n o w is k a  w ła d z  
m ie j sk ic h ,  to z n a c z y  od  u d z ie le n ia  
o ig a n l z a t o r o m  k u r s u  u l g  p r z y  w y  

n a jm o w a n iu  i b u d o w a n iu  s t r a g a ­
n ó w  n a  m ie j s k ic h  t a r g o w is k a c h  

( c h o d z i  o 9 b u d e k  s l r a g a n ia r -  
s k ic h ) .

N ie  c h c e m y  u p r z e d z a ć  fa k tó w ,  
ja k o ,  że s p r a w a  je s t  w  s t a d iu m  

p e r t ra k ta c y j ,  w y r a ż a m y  je d n a k  
n a d z ie ję , iż  z a r z ą d  m ie j s k i  w  L u ­

b l in ie  i tym  ra ze m  w y k a ż e  p e łn ię  
z r o z u m ie n ia  d la  k o n ie c z n o ś c i  r o z ­

w o ju  h a n d lu  p o ls k ie g o  i w y e l im i ­
n o w a n ia  ze ń  obcego , s z k o d l iw e g o  

i w r o g ie g o  e le m e n tu  ż y d o w s k ie ­
go.

S z k o d l i w e  p r o j e k f i y

Za niepokojenie kupieetwa detalicznego
p o g ł o s k a m i  o  b a n d e r o l o w a n i u  h e r b a t y

J a k  n a s  in f o r m u j ą  z a in t e r e s o ­
w a n i,  z n o w u  o d ż y ły  p ro je k t y  
w p r o w a d z e n ia  b a n d e r o l i  n a  h e r ­

batę.

W e d łu g  t y c h  p ro je k tó w  c ło  n a  
h e rb a tę  z o s t a ło b y  o b n iż o n e  o ca  
10 p roc!, t. j. p r z e c ię tn ie  60  g r .  
n a  k i lo g r a m ie ,  a n a t o m ia s t  w p ro -  
w a d z o n o b y  p o d a te k  o d  h e rb a ty  
w  w y s o k o ś c i  2  zł. od  k i lo g r a m a .

P o g ł o s k i  te z a n ie p o k o i ły  s z e r o ­
k ie  s fe ry ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  k u p ie c -  
tw a  d e ta l ic z n e g o  N a le ż y  z a z n a ­
czyć, że s p r a w a  w p r o w a d z e n ia  

b a n d e ro l i  n a  h e rb a tę  b y ła  j u ż  k i l ­
k a k r o t n ie  o m a w ia n a  w  s f e r a c h  o- 
f ic j a ln y c h ,  p ro je k ty  te je d n a k ,  

j a k  d o ty c h c z a s ,  z a w sz e  u p a d a ły .

N ie  p r z e s ą d z a ją c  b y n a jm n ie j  
u je m n ych  i d o d a tn ic h  w y n ik ó w ,  ja  
k ie  b a n d e r o lo w a n ie  h e rb a t y  m o ­

g ło b y  d a ć  d la  r ó ż n y c h  s f e r  k u p ie c  
tw a, n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że p r z y c z y  
n i ło b y  s ię  to w  k a ż d y m  r a z ie  do* 
z w y ż k i  c e n  h e rb a ty .

O  ile  w z ią ć  p b d  u w a g ę , że ze 
s f e r  s p o ż y w c ó w  p o d k re ś la n o  ju ż  

n ie je d n o k ro t n ie  k o n ie c z n o ś ć  o b ­
n iż e n ia  w y s o k ic h  d o t y c h c z a so ­

w y c h  o p ła t, j a k ie  p o n o s i  h e rb a ta ,  ' n ió s ł  p r z y k ła d o w o  w  r o k u  19 3 7  
n a le ż y  d o jś ć  do p r z e k o n a n ia ,  że ! 1 .861.900  kg., w a r t o ś c i  7 .073 .000  

g o s p o d a rc z o  w p ro w a d z e n ie  n o w e - : zł. I l o ś ć  ta  m o g ła b y  w ię c  s ta n o -  
go  o b c ią ż e n ia  b y ło b y  b a rd z o  w ić  d o ść  p o w a ż n e  ź ró d ło  p o d a tk o -  
s z k o d liw e .  ! w ą ,' k tó re  j e d n a k o w o ż  n ie  p o w in -

Im p o r t  h e rb a t y  do P o l s k i  w y - , no  b y ć  c h y b a  w y k o r z y s t a n e .

T y l t  o  k u p c y  c h r z e ś c ija n ie
m o g ą  s p r z e d a w a ć  w i n o  m s z a l n e

W  d n iu  25  bm . S e jm  u c h w a l i ł  
u s t a w ę  o w y ro b ie ,  s p r z e d a ż y  i o- 
p o d a tk o w a n .u  n a p o jó w  w in n y c h .

D l a  k u p ie e tw a  c h r z e ś c i j a ń s k ie ­

go  n a jb a rd z ie j  r z e c z a m i i s t o t n y ­
m i s ą  d w a  m o m e n ty :  z a k a z a n ie
p ro d u k c j i  w in  r o d z y n k o w y c h ,  

z g o d n ie  z p o s t u la t a m i O g ó ln o p o l ­
s k ie g o  z r z e sz e n ia  K u p c ó w 7 W in ia -  
r z y  C h r z e ś c i j a n ,  o r a z  u s t a le n ie

z a sa d y ,  że h a n d e l w in  m s z a ln y c h  
s p o c z y w a ć  m oże  w y łą c z n ie  w  rę ­
k a c h  ku p có w 7 c h r z e ś c ija n ,  a n a lo ­

g ic z n ie ,  ja k  to m a  m ie j sc e  p r z y  
h a n d lu  d e w o c jo n a l ia m i.  O  ile  
c h o d z i o p o s t a n o w ie n ia  p o d a tk o ­
wo, n ie  w y k a z u j ą  on e  ż a d n y c h  
z m ia n  w  p o r ó w n a n iu  z ustaw 7ą z 

1931  r. o o p o d a t k o w a n iu  w in  i 
m io d ó w .

O b u rz a ją c y  fa k t
Ż y d z i  „ k o n i e c z n y m i ”  p o ś r e d n i k a m i

WAŻNE DLA KUPCÓW
POLSKI P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y JN Y
Warszawa — Widok 16, tel. 6.51-51 —■____

jest c h r z e ś n j a n s k i m  źródłem zakupów hurtowych B i e l i z n o  
 ---------- ■ - --■ r-; -—:i dam skiej, m ęskiej i p ośc ie low e j =====

z  ż y o a  o r g a n i z a c y j  k u p i e c k i c h

P o w i e ś ć
o  Ic u p le cfw ie
D l a  u c z c z e n ia  2 5 - le c ia  Z r z e ­

s z e n ia  K u p c ó w  C h r z e ś c i j a n  w  
P o z n a n iu  p re z y d iu m  Iz b y  P r z e ­

m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  P o z n a n iu  

u c h w a l i ło  n a  w n io s e k  p. S t a n i ­
s ła w a  S z u lc a  r o z p is a ć  k o n k u r s  
n a  n a p i s a n ie  p o w ie ś c i  o k u p ie e -  
t w ie  p o ls k im .

W ia d o m o ś ć  ta w y w o ła  n a p e w n o  

z a in t e r e s o w a n ie  w  s f e r a c h  l it e ­
r a c k ic h .  ( h s ) .

C z a s  o d n o w i ć  
p r e n u m e r a t ę
n a  K W I E C I E Ń

p o w a ż n e  r o z m ia r y  i je st  w  n a ­
s z y m  b u d ż e c ie  p o z y c ją  ‘ p o s ia d a ­
ją c ą  w ie lk ą  w a r to ść .

M im o  t r e fn o ś c i  - t o w a ru  h a n d e l 
s z y n e k  je s t  j e d n a k  po  w ię k sz e j  
c zę śc i w  r ę k a c h  ż y d o w sk ic h ,  a 

p o ls c y  k o n s u m e n c i,  k t ó r z y  m a ją  
tę z a s łu g ę ,  że w y r o b i l i  r y n e k  a- 

m e r y k a ń s k i  d la  p o ls k ic h  szyn e k , 
c zę sto  d o p y t u ją  się, k tó re  m a r k i  
s z y n e k  są  p o ls k ie ,  a  k tó re  ż y d o w ­
s k ie ’.

G d y b y  c z y s to  p o ls k ie  w y t w ó r ­
n ie  s z y n e k  i b e k o n ó w  u ż y w a ły  n a  

p u s z k a c h  m a rk ę  Z w ią z k u  O b r o n y  
P r z e m y s łu  P o ls k ie g o  w  P o z n a ­
n iu , to zn. z n a k  M ło t a  P o d  K o r o ­
ną, m o ż n a b y  p r z y  u t r z y m a n iu  d o ­
b re j ja k o ś c i  t o w a r u  d la  w y t w ó r n i  

t y c h  w  S t a n a c h  w y r o b ić  p ra w o  
p ie r w s z e ń s tw a  n ie  ty lk o  m ię d z y  

k o n s u m e n ta m i,  a le  też m ię d z y  p o i 
s k im i  k u p c a m i,  k t ó r z y  i w  A m e ­

ry c e  o d c z u w a ją  n ie u c z c iw ą  k o n ­
k u re n c ję  ż y d o w sk ą .

KUPCY U MARSZ 
ŚMWŁECO RYDZA
W  z w ią z k u  z p rz e k a z a n ie m  

s p rz ę tu  w o je n n e g o , u f u n d o w a n e ­

go  ?e  s k ła d e k  z o ig a n iz o w a n e g ó  
k u p ie e tw a  c h r z e ś c ij a ń s k ie g o ,  dn. 
28  b. m . P a n  M a r s z .  Śm tg-ly 
P .ydz p r z y ją ł  d e le g a c ję  N a c z e ln ą  
R a d y  Z rz e s z e ń  K u p ie e t w a  Pot. w  
s k ła d z ie  p p . : I I .  B r u n ,  B . H e r se ,  
S. B a r c ik o w s k L  F .  W o ź n ia k ,  T . 
M a r c h le w s k i ,  E .  W e n c e l,  A .  C z a r  
le c k i ,  B . S ik o r s k i ,  H .  P a ts c h k C .

ZJAZD NACZELNEJ
W  d n iu  26  m a rc a  rb . obpftdo- 

w a ł p o d  p r z e w o d n ic tw e m  P re z . 
H . B r u n a  Z ja z d  d e le g a tó w  N a c z e l 
ne j R a d y  Z r z e s z e ń  K n p ie c t w a  
P o ls k ie g o .

P o s ło w ie  B . S i k o r s k i  -i T. 
M a r c h le w s k i  z r e f e r o w a l i  W y n ik i  
p ra c  n a  te re n ie  c ia ł  u s t a w o d a w ­
c z y c h  w  z w ią z k u  z n o w y m i u s t a ­
w a m i p o d a t k o w y m i o r a z  p ro je k ­
ta m i in n y c h  u s ta w ,  d o ty c z ą c y c h  
h a n d lu  p o ls k ie g o .

P r z y  o m a w ia n iu  u s t a w y  o u l ­
g a c h  in w e s t y c y jn y c h ,  w y s u n ię t o  
p ro je k t  z o r g a n iz o w a n ia  w y c ie ­
c ze k  k u p ie e tw a  do n ie k t ó r y c h  o- 
ś r o d k ó w  C e n t r a ln e g o  O k r ę g u  
P r z e m y s ło w e g o  d la  z o r ie n to w a n ia  
p r z e d s t a w ic ie l i  h a n d lu  w  m o ż l i ­

w o ś c ia c h  e k s p a n s j i  p la c ó w e k  
h a n d lo w y c h  n a  ty ra  te re n ie .

Z ja z d  d e le g a tó w  N a e z .  R a d y  
p o w o ła ł  n a s t ę p n ie  j e d n o g ło ś n ie  
do ż y c ia  K u p ie c k i  In s t y t u t  W ie ­
d z y  Z a w o d o w e j  p r z y  N a c z e ln e j  
R a d z ie ,  k tó re g o  ce lem  b ę d z ie  k ie - 
r o t y J ^ c t w A iS S ^ o n Y d y r a c j a *  a k c j i 
d o k s z t a łc a n ia  o só b  c z y n n y c h  w  
h a n d lu .  K ie r o w n ic t w o  In s t y t u t u  
p o w ie r z o n o  p. D y r .  W .  Ć w ik ło w i.

^ADZWYCAANEJNE 
WALNE ZEBRANIE 

S K P
D n ia  29  b. m. o d b y ło  s ię  w  lo ­

k a lu  S  K .  P . w  W a r s z a w ie  N a d ­
zw y c z a jn e  W a ln e  Z e b r a n ie  S t o ­
w a rz y s z e n ia ,  n a  k tó r y m  d o k o n a  
n o  w y b o r ó w  je d n e g o  r a d c y  do 
Iz b y  P rz e m ; H a n d l.  w  L u b l i n ie  
o r a z  je d n e g o  r a d c y  do I z b y  
P rz e m . - H a n d l .  w  S o s n o w c u .

SPECJALNY NUMER 
WIADOMJŚCI 

DROGISTOWSKICH
Z o k a z j i  .o d b y w a ją c e g o  s ię  w 

P o z n a n iu  k o n k u r s u  d r o g e r y j n y c h  
o k ie n  w y s ta w o w y c h ,  je d e n  z n a j ­
b l iż s z y c h  n u m e ró w  ,,W ia d o m o ś c i  
D r o g i s t o w s k i c h “ z o s t a n ie  p o św ię  
e o n y  s p e c ja ln ie  p o 2,n a ń s k ie m u J i 
w ie lk o p o ls k ie m u  p r z e m y s ło w i  p e r  
f u m e r y j n o  - k o sm e ty c z n e m u .

W  J o h a n n e s b u r g u  m a  n ie b a w e m  j 
p o w s ta ć  d r u g a  p la c ó w k a  k o n s u -  ( 

l a r n a  n a  te re n ie  U n i i  P o łu d n io -  ' 
w o - A f r y k a ń s k ie j ,  k t ó r y  ja k o  r y ­
n e k  e k s p o r t o w y  d la  m n ó s tw a  w y ­

ro b ó w  p o l s k ic h  n ie  m oże  b y ć  
p rz e z  n a s  le k c e w a ż o n y .

W y t w ó r c z o ś ć  p o ls k a  d o c ie ra  
j e d n a k  n a  r y n e k  ten w y łą c z n ie  
za  p o m o c ą  p o ś r e d n ic t w a  ż y d o w ­

s k ie g o .
N a  z a p y t a n ie  Z w ią z k u  O b r o n y  

P rz e m . P o ls k ie g o  w  P o z n a n iu  w  
ja k ie j  m ie rze  is tn ie ją c a  p la c ó w k a  
p o ls k a  w  C a p e to w n ,  o ra z  n o w a , !

tw o rz ą c a  s ię  a je h e ja  k o n s u la r n a  
w  J o h a n n e s b u r g u .  m o g ą  b y ć  p o ­

m o c n e  p r z y  n a w ią z a n iu  b e zp o ­
ś r e d n ic h  s t o s u n k ó w  z c h r z e ś c ija n  
s k im i  s f e r a m i h a n d lo w y m i,  u z y ­

s k a n o  n ie  p o c ie s z a ją c ą  o d p o ­
w iedź .

O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że n a s z a  
p la c ó w k a  k o n s u l a r n a  w7 C a p e ­
to w n  u w a ż a  p o ś re d n ic t w o  ż y d ó w  

n a  ty m  te re n ie  ja k o  rzecz... k o ­

n ie c z n ą .  C z y  to n i ^ o b u r z a j ą c e ! 
C o  n a  to p o w ie d z ą  p o ls k ie  w ła ­

dze  i o r g a n iz a c je  k u p ie c k ie  i p rze  

m y s io  we.

Kupw w Rawiczu radża
n a d  n n a r o d o w i e n i e m  h a n d l u

Z rz e s z e n ie  K u p c ó w  S a m o d z ie l ­

n y c h  w  R a w ic z u  o d b y ło  sw e  w a l ­
ne  z e b ra n ie  p od  p r z e w o d n ic t w e m  

p re ze sa  p. T h ie le g o .
R e fe ra t  w y g ło s i ł  d y r.  m g. K l u -  

c z y ń s k i  z P o z n a n ia .

Z a r z ą d  w y b r a n o  w  s k ła d z ie  pp.
T h ie l,  B r o n i k o w s k i ,  S o k o ło w s k i ,
T o m ia k ,  J ó z e f  K o w a l s k i ,  O le j n i ­
c z a k  i T y łe w s k i .  K o m is j ę  r e w i ­

z y j n ą  s t a n o w ią  pp. S t a n i s ła w  K o -

J a r m a r k
b e z  ż y d ó w

(k o )  O s t a t n io  j a r m a r k  w  W ię c -  
b o r g u  n a  P o m o rz u ,  z g r o m a d z i ł  
m n ó s tw o  h a n d la r z y  ■ —  z n a la z ło  
s ię  ta k że  k i lk u  ż y d k ó w , le cz  c i 

w id z ą c  n ie c h ę tn e  s t a n o w is k o  r o l­
n ik ó w  p r z y b y ły c h  ze w s i  czem  p rę  
dze j s p a k o w a l i  sw o je  m a n a t k i  i 
z w ia l i ,  l a k  iż  j a r m a r k  o d b y ł  s ię  

z u p e łn ie  bez  żyd ó w .

tfeeki, J. K a c z m a r e k  i  B r .  J a r -  
c z e w sk i.

W  o b sz e rn e j  d y s k u s j i  o m a w ia ­
n o  m . i. s p r a w y  k r e d y t ó w  k u p ie c ­
k ic h ,  b o jk o tu  ż y d o w s k ic h  p la c ó ­
w e k  g o s p o d a r c z y c h  i z b l iż a ją c e ­

go’ s ię  3 0 0 - le c ia  m ia s t *  R a w ic z a

M E D I U M MIRA i M I S T R Z S. GUŃKA ZAPRASZAJĄ NA SEANS W. 
METAPSYCHICZNY do

KAUKASKIEJ
J A S N A  5

Zabranie kupieckie
w  K o ś c i a n i e

W a ln e  z e b ra n ie  Z r z e s z e n ia  

K u p c ó w  w  K o ś c ia n ie  p o d  p r z e ­
w o d n ic t w e m  p re z e sa  C z a j k i  w y ­

b ra ło  Z a r z ą d  w  s k ła d z ie  pp. W a ­
w r z y n ie c  C z a jk a  —  p re ze s, W e n -  
s k i,  M a k o w s k i ,  W ł.  A u g u s t y n ia k ,  
S t r ó ż y k ,  T o m a s z e w s k i  i S te fa n  
A u g u s t y n ia k .  D o  k o m is j i  r e w i ­

z y jn e j  w y b r a n o  pp. B ą k a ,  Gry-  
cza  i M a r k a .  W  z e b ra n iu  wTż ią ł  u -  

d z ia ł  d y r .  W ie lk p .  Z w .  C h r z e ś c i ­
j a ń s k ic h  Z r z e s z e ń  K u p ie c k ic h  m g. 
K łu c z y ń s k i ,  k t ó r y  z ło ż y ł  w y b r a ­
n e m u  Z a r z ą d o w i  ż y c z e n ia  o w o c ­
nej p ra c y .

T r z e b a  za zn a c zy ć ,  że  K o ś c ia n  
n ie  p o s ia d a  z u p e łn ie  lu d n o ś c i  ż y ­
d o w sk ie j ,  s z c z e g ó ln ie  m ia sto !

JACEK BRZEZINA 5 6 '

PERLU 1  KARABIN!!
POWIEŚĆ

—  U ro d z iła m  się w B alilm orc . O jciec m ó j  jest p r ze m y ­
s łow cem , m atka dzia łaczką  społeczną . Ż y ją  oboje. W y c h o ­
w y w a ła m  się na pensji, potem  b yłam  k rótk o  na uniw ersyte­
cie w  Yale , wreszcie p o je c h a ła m  do m o je g o  w7uja, konsula  
a m eryk ań sk iego  w Indochinach. T a m  leż rozp o czę łam  m o ją  
karierę dziennikarską. Z a in te r e so w a ła m  się na>przód h an ­
d lem  op iu m , k lórego  drogi b a d a ła m  w Chinach. D a ło  mi  
to dość duży rozgłos, więc nie chcąc osiąść na laurach, p o ­
stan o w iłam  wziąć sic dln od m ian y  do stu d iow an ia  m o d n e ­
go obecnie han dlu  bronią. S p osob ność  n ad arzy ła  m i się p o d ­
czas pobytu w Indiach, gdzie n a w ią za ła m  kontakt z k re w ­
nym  m o je g o  ojca. T rick iem  0 ‘D onnev ...

Stanley zgłupiał,  lecz nic przeryw ał.
... —  znasz go. p r a w d a ?  Z o w ią  go w śród  p rzy ja c ió ł  „sla-  

rym  F r ic k ic m “ . Otóż on zrazu trzym ał m n ie  z dala  od cie­
bie, dbając , jak  się w yrażał,  „o  m o ją  cn o lę “ (w id oczn ie  uv, a- 
żał  cię za zbyt nicbezpieóznego dla solidnej p a n n y ) ,  je d n a k ­
że p otrafi łam  giydok oplatać, że w y g a d a ł  się z różn ych  rze­
czy. Od niego też w y d o sta ła m  depeszę, w z y w a ją c ą  cię do

B agd ad u  i niew iele się n am yśla jąc ,  w iedząc , iż druga taka  
okazja  n ieprędk o mi się zdarzy, p o d ą ż y ła m  za tobą. Z a p e ­
w ne zastanaw iasz  się, co sk łon iło  m nie  do o d d an ia  ci tej 
depeszy wraz z tą drugą, od Flo .. .  T o  b y ł  taki trick, m oże  
naiw ny, m a ją c y  na celu, byś się zainteresow ał m o ją  osobą,  
T ą  drugą depeszę po prostu w y cią gn ę ła m  ci z kieszeni, by 
zbadać, o co chodzi i jak  sp raw y będą sic dalej ro z w ija ć !

A ż  do ckw ili , g d y śm y  się spotkali  na drodze do B asry ,  
w szystko było  w  porząd k u  i dopiero  twój..! j a k ^ y  to p o w ie ­
dzieć, niezbyt dżentelm eński k a w a ł  z p rze k u p ien ie m  szofe ­
ra, p o k rzy żo w a ł  mi nieco plany. D o  K uw eitu  p r z y b y ła m  d o ­
piero w  dzień po tw oim  wy ieździe na pustynię 1 Z a je c h a ła m  
do G ib sona , z n a jo m e g o  m ojego  w u ja  ze służby d y p lo m a ty c z ­
nej, i w raz z n im  u d a ła m  się też na p o lo w a n ie ,  urządzane  
przez E m ir a ,  w  czasie którego znaleźliśm y ciebie ! R esztę chy­
ba wiesz.

—  A  kiedyś 'poczuła sentym ent do m n ie ?
—  O, p rze p rasz am ! T o  już pytanie  z dziedziny sercow e j!  

O tym p óźn iej.  Jeżeli chodzi o m nie , to m u szę  jeszcze  dodać,  
że jestem  lak zw aną uczciw ą panną, a że jak o  A m e ry k a n c e ,  
w olno m i dużo  pow iedzieć , w ięc d o d a m  jeszcze , iż dot37chczas  
nie m ia ła m  k och an k a , a c a ło w a ła m  się i f l ir to w a ła m  tylko  
z tym i, którzy m i  się n ap ra w d ę  podob ali.  Pociesz się jed n ak ,  
że takich b y ło  bardzo, bardzo  m a ło !

Stanley  za śm ia ł  się.
—  W i e s z ,  że naw et m yślę , żc gdyby  inaczej było , teżbym  

z ciebie nic zre zy g n o w a ł!
—  K a żd y  z w as, gdy się dow ie o uczciwości ukochanej,  

lak sam o m ó w i !

—  W i e c  teraz na m nie kolej...
—  Życiorys m ożesz  sobie darow ać. O p o w ie d zia ł  m i go ze 

w szelkim i szczegółam i poczciw y  Frick.
—  A  to stary w y g a !— S tanlcy  p ok ręcił  g ło w ą . Z n a ł  taką  

ład n ą  kobietkę i nic m i o niej s łow em  nie pisnął,  podczas  
najw ięk szeg o  naw et pijaństw a.. .  Jeszcze się zem szczę  na n im !

—  N ie bój się. Nic zn ow u  takiego złego o tobie nie opo­
w ia d ał .  W s z y s t k o  złe, co o tobie m yślę , jest p o w o d e m  tw o­
je g o  p o stęp ow an ia  ju ż  w zglę d em  m n ie !

—  Pijesz  do tej drogi do B a sry ?
—  A h a !  M a m  je d n a k  nadzieję ,  że gdy będ z ie m y  dłużej  

ra^pm, to nauczę cię p ew nej bardzo  pożytecznej zasad y  re* 
ligii K on fu cju sza  Z o w ie  się ona po chińsku „ L i “  i oznacza  
grzeczność m yśli  i serca, nie fo r m a ln ą  tylko, lecz szczerą  
i p raw d ziw ą .

—  D z ię k u ję !  A  p rop os  Chin m ó g łb y m  już  od razu n a w ią ­
zać do interesującego cię tem atu. W i e s z  p e w n o , że w7 Chinach  
w o jn a  d o m o w a  nie przeraża nikogo. Jest to instytucja stara  
i u św ięcona od wieków7. S ąsiad u jące  z sobą m iasteczka  w a l ­
czą często i k rw a w o  i tylko sposób  lik w id ow an ia  zatargów  
jest nieco inny, niż w  E u ro p ie !

G d y  się sk ończy  bój, zaczyn ają  działać p arlam eniariu sze .  
U stala ją  ściśle liczbę zabitych z k ażdej strony i w ałczące  
strony p łac ą  za ludzi, których zabiły. Cena z w y k k g o  w ieś­
niaka w ynosi  sto do larów , m ieszk ań ca  miast tysiąc do larów .  
Po w ypłacie  następuje zgoda. O byczaj bardzo buttianilar-  
ny, gdyż  w interesie obu stron w ałczących  jest położyć iak 
n ajm nie j  przeciw n ik ów  trup em !

(C  c. n.)
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„Sielanką" l „Biuro Tara"
Likwidacja oszukańczych przedsiębiorstw

s p e c j a l i s t y  O d  w y ł u d z a n i a  k a U C jI
Warszawie grasował od dłuż-1 diejctinokrilhue oddawali ha Ratttje tnrz“  i t. p. Zaznaczyć należy, ii  

cfcfkńu Zbigniew MosuwirLkl, SWe ostatóte osiczętirtdści, i  czasami Moskwiński zaległ w opłacie koniOt, 
wyłudzał od beźrubothycH pit nawći źś ilą p łł póżyczki, tiłd o\tzy- nego właścicielce mieszkania za Ś 

niądzt. pod pozorem kaucji na posa mywali przyrzeczonych posad, prze- miesiące.
dy» Iłbtowany Jut W ooilcji, miai to W „feiiltze" d3ćłib>l2Nb do Czę- brzeił kil^u tygodniami pomysłowy 
i«Jrhroiiiifc likwidowane oszukańcze, stych zat&fgóWi Wresżćle tło policji oszust otr ył nr-in .̂ restaurację 
biura. i XIII go komisariatu zaczęty uapty- z danciiigWik „hiełauka1 — w Mik*

Przej kiłku tygodniami azanteży wać Raargi na bfezcSehtegb oszusta, ilówku. Meble oraz inne urządzenie 
sta wynajął przy rodzinie dwa poko-i Widząc, że grunt paii mu się pod do „Sielanki" Moskwiński wziai na 
j<i Z umeblowaniem przy u!. Żurawiej nogami, Moskwiński, obawiając się weksle.
i o, gdzie otworzył „Biuro Prtemy- j prawdopodobnie samosądu lub tez m  mii i - -  -  : - - w n
rfbWo Handlowe Tara ' Wkrótce po zdetfldlow«i.iłj „tHura*1 ptttz |J3- 
oiworzctiiu, Moskwiński zamieszcza! krzywdzonych bezrobotnych —  u- 
W dziennikach Ogłoszenia o posżuki- ciekł przed dwoma tygodniami i wię- 
brdriiu zdolnych woźnych, keitlerów, j cej się już nie zjawił, 
kasjerek i t. p. — oczywiście z tum | Policja XlIl-go komisariatu zlikwi- 
cjami. Codziennie zgłaszało się po cowiła -btaro"; zabierając juko do* 
kilkanaście osob, znosząc „dyrekio- -/Ody fttcioW e t powłutfics, książki 
tOwi“  kaucje, które pobierał w sumie1 buchalteryjne, ulotki, dzienniki z o- 
od 300 dc 1.000 z l  * I głoszeniami, 3 stempli z napisem:

Czas upływał, a petenci, którzy „Dyrektor", „fcsfuwnlk", „Setae-

O r k a n
n a d  T e x a s e m

N O W  V  J t J f i K  3 * .  3, U b ie g te j  

n O c y  sźteioKU: p u ł W e  e ta n u  T e k a s
uaw:edżond zóśtajy p t ie z  siltiy 
orkan, który w yrządził w ielkie 
sk y iy , W lOjuZlib Stok.

tvill£, gdzie tysiące hektarów  za­
siew ów  zostało zniszczonych.

Niernniejsze szkody orkan w y ­
rządził w śród dalekobieżnych l i ­
nii telefoniczna -  telegraficznych. 
Dotychczas liczba zabitych w yn o­
si 1 fi osób- a ciężko rannych ok o ­
ło 30

P r o f .  K .  B i r t e l  la u r e a t e m
n a g r o d y  n a u k o w e j  m » L w o w d

S z a s  t o  p i e n i ą d z

W y w i a d o w c a  w  r o li K e ln e r a
u ] 3 ł  ^ o d z i e i  p l a t e r ó w

W kawiarni „Pakds de Uanci:“ , od 
dłuższego czasu ginęły w tajemni­
czych okolicznościach platery. Mimo 
obserwacji, złodzieja nie zdoiano 
ująć. Powiadomiono policję Xil-gu 
komisariatu, która wszczęła docho- 
dseiiie
mmmmśmmimmmmMmtmmmmmtmm

PraktycznoSC pań i Siluty jest ogól­
nie znana. Przyjaciółki mówią z za­
zdrością o jej umiejętności oszczę­
dzania czasu, praty i pmMgtej?.
Weźmy Jkkó̂  przykład chociażby 
pranie. Kwestia ta dia pani Ziuty białością. Na tych kilku prostych za- 
jest prosta i nieklopotliwa, gdyż po- biegach polega cała praca prania i 
łowń czasu oszczędza otia przez na- p. Ziuta nie-wysiliwszy się tuów jest 
moczenie bielizny w roztworze Hen- “ oma. 
ko, który rozpuszcza i już częściowo

uAuwa bitkd fe jfó iy  dokonuje  go to ­
wanie  b :elizny przez 1-5 do 20 m inut 
■w r o lt  w orze Pe rs ilu , a  po w yp łu k a ­
niu b ie lizny  w  czystej wodzie z do­
datkiem  S ilu  lśn i ona n ie skazite lną

iiW 6 W, 80. 3, W i  w torek ńa 
tataiSiU ldłaWńfcim Odbyło się JłO- 
siedzenie komitetu nagrody nau­
kow ej im. Benedykta D y boskiego 
tillitekiiatyCŹhAjj rhlUsCl LWówfe. 
W  posiedzeniu wzięli udział dele­
gaci magistratu, tady m iejskiej, 
uniwersytetu dana Kazimierza, 
Politechniki L w ow skiej, A ka­
demii M edycyny W eterynaryjnej,

Polskiego Towarzystw a Politech­
nicznego Pol. Tow. Przyrodni­
czego, Polskiego Towarzystwa 
■Naukowego.

W głosowaniu nagrodę nauko­
wą im. Benedykta Dyboskiego 
(m atem atyczną) miasta Lwow a 
w* kw ocie 2500 zł. ża r. 1937 przy ­
znano prof. Politechniki LWuW - 
śkiej dr. jCariUiierzowi BartiOWi.

P o  9  l a t a & h
pierwsze przedstawień e potekse w Opolu

*  K A 1 I K A B K 1 E 9  Jasne fUt 
niHr spotkanie przy winie i kolacji

jtdęn i  Wywiadowców przebrał 
1 się za kelnera i w dniu Wczorajszym 
i ujął na gorącym uczynku kradzieży 

pracownika kawiarni Jsiit. OStroW- 
skiego. W toku dalszego dochodze­
nia ustalono, że Ostrowski dokony­
wa! kradzieży wraz z pomywar.zką 
Eugenią Plebaniak. \V czasie prze­
prowadzonej W mieszkaniu Ostrow­
skiego oraz Plebfciiiakowej iw iijt , 
znaleziono skradzione platery.

M łodzież nerodowo-radykalna
z w y c i ę ż y ł a  w  w y b o r a c h  h a  S .  6 .  6 * W

R A D I O  s e r -
CZWARTEK 

4.18 ttiUle. 6.20 Gimnastyka.]
6.40 Muzyku (płyty). 7.0u D-.leunik. 7.15 
Muzyka (płyty). 6.1* Audycja dla szkól 

U 15 „Piaitii i tańce Mazowsza" — po­
rom* muz 11 j o  Gra Colette Frantz
(skrzypce) 1: 5:  tzńj i hejRSJ lZ.Oł 
A.yĵ r. południowa. 35 30 Wiad. KOsp. 15.łC 
„wędrówki muz/czne' 16.13 Mut lekka
, _WL Orkiestry Wojskowej pod dyr. 

“ • prsbbwsltiego fł Torunia.) 16.50 
17-0*- ..Człowiek pod udkro- 

L L  ode*yt. 17.15 Recital forte- 
t»łnbnr W programie u- iwory Bacha 17.50 Porsdnlk sportowy 

wianom.-,Sr' rportowe. 1B.1C Sftriyrtki o- 
Soma. 18.S3 Audycja dla Wsi. 18.00 Ory- 

Teatr Wyobraźni: ,J»rptekcja' — 
promlerc kurne.hi radiowej. 19.30 Wileń­
skie pl*6nl r«#,ohaIńe 18.50 P r-.n t.o wle- 
nit kulewody pomorskiego min. Wł. 
RatAUSWlcZf 20 DO Muzyka lekka i ta- 
necma. 21.45 Rozmowa o powieści*" — 
dialog W. Sieroszewskiego z M. Russln- 
k!6m. 22.00 Koncert Kameralny. 22̂ 0 
DAlenftitt i Kom. meteorol. 23.00 Targi 
międzynarodowe w PolBCe — pogadan­
ka w jęz. niemieckim.

W e w torek  odbyły  się w ybory  
do władz Bratniej P om ocy S. G. 
G. W  D ow iodły one, że w p ływ y 
m iodziezy narodow ej w  dalszym  
ciągu są m ocne i w niczem  nie 
zmienione, m im o, że zblokow ana 
opozycja  szła w  tyra roku pod 
nazwą m łodzieży w iejskiej. Lista

Narodowa Nr. 1 zdobyta 9 m »n - 
datów, opozycja  2

« 1 ‘
Zebranie konstytucyjne Odbę­

dzie się 1 kwietnia. Kandydatem  
na prezesa jest p Jerzy Źytyński | 
drugi kandydat Listy N arodo­
wej.

KATOW ICE, 30.3 W poniedzia 
tek, po Upływie 9 iAt od pam ięt­
nego tragicznego przedstawienia 
„H alk i" w kwietniu i  929 r. w y ­
jechał teatr im. W yspiańskiego 2 
K atowic do Opolą. Przedstawienie 
odbyło fcię w  sali hotelu Formsa. 
Zespół teatru katow ickiego o d e ­
grał w idow isko historyczne ,J a ­
sna Góra Teatr polski spoikał 
się ze strony ludności polskiej na

Śląsku Opolskim  z n iezw ykle ser 
decznym  przyjęciem . Sala teatrai 
na wypełniona była po brzegi 
przez Polaków , którzy przybyli 
do Opola z najdalszych wsi, w  
wielu w ypadkach od ległych  o kil 
kadziesiąt kilom etrów . Na przed­
stawieniu by li rów nież obecni 
przedstawiciele polskiego konsu­
latu generalnego w  Opolu.

8 .5 0 0  K m . w 4 3  g o d z i n y
R e k o r d o w y  l o t  t r a n s a t l a n t y c k i

Zamach samobójczy
6 7 - l e t n i e g o  s t a r c a

Piątek  We wiottek w godzinach popołu­
dniowych przed domem Nr. na Ul. 
Odrowąż.a k. cmentarna Brudnow- 
skieco popełnił zumach Samobójczy, 
wypijając buteleczkę iugu Bnlestaw 

.Prima Apri- Adamski, lat 67, malarz, zam. przy

6.13 Pleśń „Kiedy ranne'. 6J» Gtrrn* 
styka. 6.40 Muzyka (ph’R’)- 7 00 Dzit.iniK
7.1S Muzyka (pfc-ryj. 6.00 Audycja dla 
tzkół.

11.13 Audycja dla szkół.     , .„ . „._________, ____    ,
'/C  r. ^Udyf 3i  * ut ‘ - al, Górnośląskiej Nr. 4 Wijącego Się1 Toftka. 11.40 Tcnoi tranceaco Moib' w strasżnvch bólach staruszka zna-duetach operowych (płyty). 11.57 Czas i * t ^hfcioai. 15*03 Auaycja południowa. kźb przechodnie, którzy powiadomi].

15.30 Wiadomości gosoodaretfe. 15.43! l « Uc^  pńgbtoWie tatuhWWi,
,tHokus, pokus - dominikus” w«^̂ oła! Przybyły lekarz po u dzi eł emu porno- 
addycja dla dzieci w opt. Jerzego Ger-icy przewiózł*staruszka w stanie cięż-
- - - - -  ' M M U t e U W M I U M M i

Z a m a c h
na konsulat włoski

NAJCIEKAWSZE AUDTCJE
17.15 Bccltal fortepianowy Agi 

-ambor
I4A0 .pstotekcja" a  p-emler-, ku- 

nedli rad. owej.
18 3< Wileńskie pleśni regionalne. 
19J50 Przemówienie wo,*wody Wł. 

Baczkiew -za.
30.00 Koncert rozrywkowi 
Ż1.45 Rc. irow- o p-w.ef.ci (Wacław 

SieroszeWCEi i Michał Rusinek).

1tA£śZAWA n I
I

i3M Koncert solistów. Wyk.: U Kmi- 
t. wa - skrzypce, L. Romanowska — 
śpiew 14.00 Koncert popularny z ptyt. 
15.30 W.idomości Sportowe 15.15 Muzy­
ka lekka i taneczna (płyty) 18.00 „25-le- 
Oir Teatru Polskiego w Warszawie" — 
felieton Jana uorentowicza. 18.15 ..Jó­
zef Haydn' — reporta t sh.wna mu- 
ryezny 19.05 Muzyka lekka (płyty) 19.53 
Życie kultu-alne. 22.00 Od czê c- zalety 
powodzenie filmu — pogadanka 23.15 
Piosenki w wyk. Marty Eggert (płyty). 
82.50 Muzyka taneczna z dancingu „Ca­
fe - Club" 23.30 Muzyka lekka (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
84.00 -. 2.00 1 Dziennik: 2. Pogadan­

ki, 3 Utwory Fabiana TjmolSciefo. 4.
Przyniosła poeztb t za occcnui1 5. 

Muzyka lekka w wyk. zesp. Kowalskie­
go W przerwie ok jod: I ?0 — ,.Pol- 

Ha Wystawie W Paryżu I New Yor­
ku" — pogadanka w ięz francuskim

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16.15 ,2c wspomnień kornilitona" 

-  audycja inuzyczna.
19.00 Kurant staroświecki „Pan 

Eugeiiiułz".
20.00 Koncert wieczorny.
21.55 „Pierwsza krajowa audycja 

telewizyjna".

żabka (z Puznanlat. 16.00 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa!
(ze Lwowa). lolS „Że wspomnień ko-1 
lutlltu.ia-' -■ lekka audycja. 16.50 Pbsa j 
dańka, 17.UU Pogadanka. 17.15 Z (ekti 
kompozytorów lwowskich. 17.00 Prze- i 
gląa wydawnictw. 18.00 Wiadomości spor-i 
toWr 18.10 Muzyka lekka (płyty). 1<J"3'
Audycja dla wsi. 19.00 Kurant staro- c Y Ą v rtir  A f Ot) u pizie rynctiTli) świecki: „Pan LugtmWz" szkic chy-l Lr-ArłGiiAd - .  Dzia rżufono
czajowy. 19.30 Kccitai mandoUi,ovT Fan- 1 bombę na budynek konsulatu wło-
r.y Sleznk 19.50 Pogadanka. ŹO.flb Kon- w:,.en r )flar ludzifarh Tlie bVłOcert wieczorny, il.55 Pierwsza krrjóWa SKies°- Llliar. W lUdZluCn nie Dyto,
audycja telewizyjna — Transmitują A-! a wyrządzone Szkody są nieZnaCZ 
meryka. Australia. Azja i Europa 25.501 np tn Diprwszv w  Tładek wDziennik i Kom. meteorol. ne' JtSl t0 TjerW;,Zy wypaaeK W

Szanghaju zamachu na przedsta­
wicielstwo obcego państwa.

Z i e m i a  z a s y p a ł a
kolumną robotników

BIAŁOGRÓD 29. 3. vV czas.ic- l*d- 
bńt dracówych w Okolicy miasta 
Poseeghr obsunęła się ściana skalnr 
sasypając kolumnę irobotnlków. p o  
tychcza: sport gruzów wydobyte 3 
zabitych i 3 ciężko rannycu łsta- 
tćaituł licsba otlftr jest dotychczas 
nieznana.

P a t a n t
na czasie

Do opatentowania zgłoszony zo­
stał charakterystyczny wynalazek 
mający na celu zabezpieczanie 
szyb przed wybiciem. Jest tn dy­
skretna siatka metalowa ściśle 
przylegająca do szyb wystawo­
wych. Wynalazca liczy Widocznie 
na zbyt siatek, wskutek częstych 
wypadków w ybijam t szyb

WARBŻAtl A u .
13.00 Koncert z płyt. 14.) 0 Koncert so- ] 

listów. Wyk. Zofia Adamska (wioloncze­
la) 1 Lidia PieżemslU-MnraWŁilt* Upiew).
15.00 Reportaż, 15.15 Wiadomości sporto­
we. 13 20 Zespół salonoWy P. Rynasa.
18.00 Sonaty BeeihbCena (XitJ aud.) W 
(ryk.. Artura Schhabla (płyty). 18.45! 
Koncert poDulsrny. Wyk. Orkiestra P.R.1 
19.30 Muzyka lekka (płyty). 19.55 Zycie 
kulturalne. 22.00 „O literaturze adobyw- 
CżeJ" — szkic literacki. 22.15 Muzyka lek- 
kj w wj-k. Małej Olk P. R. oraz Cłreta 
Turnay — ś(,lew. 23.00 Muzyka lekka 
(płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 I. Dziennik. 2, Dziennik świato­

wego Związku Polaków t  zatranicy. 8. 
Piosenki dawnej Warjzawy. 4. Wiersze 
Juliana iSyshiomia. 5. Muzyka lekkh 1 lu- 
dowu. B. Pogadanka tv języku angielskim. 
7, Fragmenty z opary „Halka".

Notowen a giełd warszawskich
ClŁŁUA i

i „ ^ lzy Holandia 294.10, Bi-ukse-!
«9.75; Kopenhaga 117.90; Londyn 

7p , ’ N■''!’>y Jork 5.30,25; Nowy Jork I 
tfcabfł) 5.;-to,5; Oslo 132 50; l>vyż| 

Dni Prafra 18.51; Zurych 121.80.. 
em * ,tyczki: 3 proc. prem. inwest. I-ej 

Ii-ej em. 80.75; * proc.
fi£, 7‘ - r » $ ksz^i 66-0U; <drobne)5 * * proc. wewn. państw. 65.50

(wieksze) 70.50, 
w e r 71-5°;  8 proc. kulej. Rfclf- 

Listy* fl6-0r'- 
sen» V

O d R l « ( C  I

7. zastawne: 4,5 prog. ziemskie 
Ticitil H2'25 — fi'2-50; 5 proc. ni. 
WarB»*Wa U933 r.) 60.Ob 5 proc. m.

« *  -  « • »

lJu,-skl 
Ortr.,wwP?P 3

dmeruw »c  k B C‘‘ możne 
P- Józefa Zaszewskiego 

uk Skargi 21 .

»' IfefeOA ć BUZUWA
Pszenica jednolita 27 00 — 27.60; 

zbierana 26.50 -  27.00; żyto ł s i  
19.25-19 75. ov/ies 1 St 21.50—22.00 
II st. 19.75 — 20.25, jęczmień bro­
warny 19.50 -  2iuK> ■ęczitlień 
17.75 -  tS.oo, groch polny 24.00 - 
26.00: Victoria 2800 -  39.00;
łubin niebieski 14.00 _  14.50, żółty
15.00 — i 5.50; rzepak zimowy 53.00
-  54.tXii letm 51.00 -  52.CAJ/  rzepik 
zimowy 4(1.00 - -50.00: letm 49.00 -
50.001 Sietnif lniany basie 90 proc.
47.00 — 48.00. koniczyna czerw sąr 
łlio eil I li! lM; koniczyna hlala iłłU.Mt 
210.00 ; niak niebieski Ipl.OP -  
112.00; mąka psz. % \ 42 50—43.00, 
g. 1130.50 — 32.00, pastewna 10.50
— 17.60; żytnia g itunek pierwszy
30.00 — 31 00, gat. II 19.25 — 20.25, 
razowa 22.00—22.75, otręby pszenne 
grube 16.25 —1(5.75. średnie 14.75- 
15.23 miałkie 14 75 — 15.25; żytnic 
12.28 12 75 makuchy lniane 19.00
— 19.50, rzepakowa 15.50— 10,00, śru­
ta sojowa 22.75 ,!3.25, słoma praso 
wdlia (żytnia) C.00 —ó.ÓO, siano słod­
kie plasowane 10.50 — 11.00, pra­
sowane 8.00 — 9.00.

P. Mieczysławowi Andersowi ser­
decznie dziękujemy za fiumdc ofiaro­
wywaną ezkole w Miedzlkowie i u- 
przejmie prosimy o iaskawe telefoni­
czne (60862 od 11-ij db lh-ej) Sko­
munikowanie Się z nami.

BERLIN 20. 3. Ogłoszone zostały 
następujące szczegóły*, dólj*cząCe 
lotu transatlantyckiego samolotu 
niemieekdgo: woctoosamolot został 
o godz. 15.05 w niedfcipję Wyrzuco­
ny z katapulty lotlnsicówcft ..West- 
falen '1 napołundiowy wschód od 
angielskiego per tu w Pdymouth.

Ldtiiicy zamierzali pobić rekord 
światowy długości lotu, ustanowię 
ny przez Włocha Stopponi (7020 
km) Próba pobicia rekordu udała 
się. Lotnicy w czasie 43 godzin

przebyli 5.500 km Wodnosamolot 
„Dornier", zaopatrzony w 2 m oto­
ry typu Junkers - Juno wylądował 
w e wtorek o godz 19.95' rano w 
miejscowości Caravellas pomiędzy 
miastami Bahitt a Rio dc Janeiro 

i iOt odbywał się na wysokości od 
10 do 400 m. Trasa lotu prowadziła 
nad wyspą francuską Qupse«v 
północne - zachodnim wy brzeżem 
Hiszpanii, wyspami St. Paul i Fer­
nando Noronha i nad portami bra­
zylijskimi Kccife i Batna do Cara- 
vellas.

kim do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

Ądrthiski od dłuższego czasu pozn- 
arawał bez pracy, byrowic jego, któ­
rzy mają stale posady zrzekł: sie i 
utrzymywania ojca. \V roku 19371 
Adamskiemu zmarła zona. W lipcu r. 
ub. ożenił się powtóniie r. kobietą' 
młodszą od siebie o 29 lat. Przed mie­
siącem synorra jego zrobiła mu 
awanturę w miestkanhl, t-ak że mu-! 
siała interweniow&ć policja i w naj-; 
bliższych dniach Adamski miał sta-' 
nąć w sądzie iako świadek. Od tej 
ehyfili staruszek poczal zdradzać czę­
ste zdenerowwame. Kilkakrotnie zwie 
nnł się do fwej żony Apolonii, ifi do 
sądu nie pójdzie, gdvż jeszcze jak 
żyje h(gdy w nim nie tył.

Wychodząc około godziny 10-ej 
zmieni] bieliznę i wziął z kredensu 1 
złoty 50 groszy, ra które później ktl- 
pił aobie ługu i wyp;ł pod domem 
gdzie pracowała żona.

Z b i o r o w e  u ł a s k a w i e n i e

1 3 4  w i ę ź n i ó w  z a  g o r l i w o ś ć  w  p r a c y
Pan Prezydent R. P. podpisał 

zbiorowy akt ułaskawienia obej­
mujący większą liczbę osob.

Latem roku 1937 władze wym ia­
ru sprawiedliwości podjęły próbę 
zatrudniania na większą skalę 
więźniów przy robotach publicz­
nych W tym celu uruchomionych 
Zutlału 13 ośrodków więziennych 
na otwartym powietrzu przy robo 
tsch nad regulacją W:?ły, kopa­
niu . kanałów i t. p. Przeciętnie 
przy robotach tych zatrudniano 
5 500 więźniów dziennie. Wykona­
li oni poważne prace wyrażające 
się w budowie kilkudziesięciu ki­
lometrów dróg i wykopaniu blisko

1.805.000 mtr. sześć, ziemi. Szereg 
zatrudnionych więźniów wykaza­
ło przy tych robotach wyjątkową 
gorliwość i pracowitość.

W związku z tym władze sądo­
we zdecydowały wystąpić do Gło­
w y Pfastwa. z wnioskiem o uła­
skawienie skazanych. Pan Prezy­
dent R. P. podpisał akt ułsskawie- 
nia 134 więźniów krj mmalnych, 
skazanych za rezrdaite przestęp­
stw'a na kary do roku pozbawie­
nia wolności. Ułaskawieni zostaną 
jeszcze w b. tygodniu wypuszczeni 
na wolność, po przeprowadzeniu 
formalności.

A B C  s p o r t o w e

9 spotkań z Jugosławią
C z y  P o l s K a  b ę d z i e  g r a ć  z  B r a z y l i ą

w  f i n a l e  m i s t r z o s t w  Ś w i a t a ?
Niedzielny tntez piłkarskt Polska

—  Jugosławia roiegi »ny goaUutie po
raz dziesiąty.

Dotychczas rozegrano 9 spotkon z 
których Polacy wygrali 6, a Jilgoah.- 
wiańte 4. Pierwszy mecz w Zagrzebiu 
w 1922 r. wygrali Polacy 3:1 (1:1). 
W roku następnym w Krakowie żre 
wanżowali sih nam Jugosłowianie bi­
jąc r.as 1:2 ((1:1). Od 1924 datuje się 
7-letnia przerwa Dopiero wznowiono 
w l931 r spotkania, Polary ndmiśli 
wysokie zwycięstwo W Poznaniu 6:3 
(5:2) oraz dwa dalsze w Zagrzebiu 
1932 r. i Warszawie w l!)33 3:0 (0:0) 
i 4:3 (1:2). W tym ostatnim Wouarz, 
który Bw '  będzie również 3 kwietnia 
w Belgradzie debiutował w reprezen­
tacji na iawym skrzydle.

Od 1934 roku następuje okres prze 
w .agi JugosolWian. którzy zwyciężają 
trzy t-afte t  rtędu. W Belgtóażie 4:1
W -  , .

H  la t io n io s c i
DROGI UPRŻHMłf SŁOWlENtA 

POLtłK!
W poniedziałek, dnia 4 kwietnia 

1D38 r o godz. 20-ej w lokalu B. U. 
I\. (Al. Jerozolimskie 1, wejście od 
ul. Nowy - Świat) ToW. Bkónoftu- 
stów i Statystów Polskich oraz Stow. 
Pol. Dziennikarzy i Public. Gospodar. 
urządza zebranie dyskusyjne, na któ­
rym p. wicemin. dr. Adstn RoSĆ wy­
głosi odczyt p. t. „Dłogi uprzemysło­
wienia Polski".

INAUGURACJA 
SEKCJI PARAGWAJSKIEJ 

We wtorek, dnia 29 marcu rb. na­
stąpiła uroczysta inaugurar :a Sekcji 
Paragwajskiej Izby Handlowej 
Polsko Łacińskiej — 'Arnerykan- 
ak'e;, połączono si odczytem przemy­
słowca At. Hularskiego na tenut „Pa­
ragwaj I Jego terett gospodarczy". 
ROWERY NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Sklepy prowincjonalne na terenie

województwa wilefisklcga poczyniły 
w bieżącym sezonie znaczne zamó­
wienia na rowery. Tłumaczy _sić to 
wzrostem popularności tego środka 
lokomocji na Wileńszczyzhie.
Z lA ź r  CUKIERNIKÓW POMOR­

SKICH
W Grudziądzu odbyło się wielkie 

zebranie cukierników z caiegó Pomo­
rza. Na zebraniu omówione sytuację 
w zawodzie cukierniczym, wysuwając 
szereg postulatów.
OBNIŻENIE OPŁAT PRZEM OZO- 

WYCH W OBRĘLIE PORTU 
GDAŃSKIEGO

Poczynając od l-go kwietnia r. b 
obniżone zostały w polskiej taryfie 
wewnętrznej (część 11/3 par. 18) o- 
piaty przewozowe między następują­
cymi stacjami portowymi: Gdańsk— 
ilolrh, Kaiśerhalen, Lćgetor, Freibe- 
żirk, Zollirdand, Weichsel bahnhof, 
Olicaertor, Strohdeich i Troyl.

W Katowicach 35 roku mitno, że' 
prowadzimy d< przerwy 2:0 ulegli­
śmy różnica jednej bramki 2:3 i w 
1936 roku doznaliśmy katastrofalnej 
porażki W Stosunkti 3:9 (0:5) n Za­
grzebiu.

Zeszłoroczny sukces wyrażajacy sie 
cyfrą 4 bramek idobytych przy ża­
dne] straconej, Zamkuąl spotkania z 
Jugosławią ogólnym bilansem bra­
mek 27:25 ((11:14) na korzyść Pol­
ak).

Pierwszą bramkę strzelił Jug o slo­
ganom  \v r. 1922 Kałuża.

Z dźużyny, która gra w niedzielę 
w Belgradzie Wodarz 4 razy wj-ste- 
pował przeciw Jugosławii. Dytko 8 
razy. GMeek' Szczepaniak, Wilimow- 
sld, Góra i Piec I gr?li p j 2 mocze 
a Madejski, Piątek i Wctta! po razie.

Z reprezentacj., która w ub. roku 
w Warszawie g ra ła  plteciw J u g o s ła ­
wii Zostało 8 graczy, Zmieniono 3 po- 
zyejfc: Madejski zamiast Krzykn,
Piec I Za HabóWskiego i Nytz na 
miejsce Wftsiswicza,

Mecz niedzielny jest drugim spot­
kaniem o wejście do finału mistrzostw 
świata, ponieważ poprzednie spotka­
nie wygraliśmy 4:0, to nawet w ra­
zie niewielkiej porażki będziemy mieli I 
lepszy stosunek bramek. W tym wy- j

-------------'  X

padku naszym nastojmym przeciwni­
kiem będzie Brazylia.

Mamy jednak nadzieję, ae nRfr 
chiópcy przyjadą do kraju jako zwy­
cięzcy. L .ży to całkowicie w ich m„- 
cv, gdyż jedenastka Jugosławii znaj­
duje się w słabej 1'ormi".

S o o r k  
w  O s t r o w l u  W l k p .

OSTROVI \ 1 — PENTLATON 
(POZNAS) 4:0 (1 0 )

Ro^grany w Ostruwiu finałowy 
mecz piłkarski %. mistrz, ki. zakoń­
czył slk zasłużonym zwycięstwem go­
spodarzy, gia dn przerwy słaba, o- 
statni kwadrans emocjonujący, oram- 
ki strze!i!i Ja-dolski, Lański, Szubert 
: (ilek, dia Peutlatonu Osieck. W y­
różnili siu w Ostrcodi A-Ilyiiarek i O- 
lek.

OSTRO VlA —  H. C. P.
Decydujące zawodu pięściarskie o 

puchar POZB odbędzie się 3 kwiet­
nia b. r. w śali Teatru Miejskiego.

K t o  p o je d z E g  d o  B i a ł o g r o d u
n a  m e c ż  P o l s k a — J u g o s ł a w i a

Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Piłki Nożnej uatahl na­
stępujący ostateczny skład na 

mecz rewanżowy o mistrzostwo 
świata z Jugu&ławią, który się ori- 
bertzi*- W najbliższą niedzielę w 
Bi&łbgrodzie. Bramkarz —  M adej­
ski (rezerwa Pawłowski), ooroney 
—  Szczepaniak i Gałecki (rezer­
wa Michalski), pomocnicy — G ó­
ra, Nytz i Dytko, napastnicy —

Piec I, Piontek, Wostal, MThmow 
sk.  ̂ Wrdarz. (rezerwa Scherfke).

Sędzią meczu bęazie VtTłoch fear- 
lesina. Sędzią liniowym ze strony 
Polski będzie p Schneider.

Wyjazd nastąpi w piątek dnu
1 kw ietnia o godz. 7 40 rano * 
Warszaw y. Reszta zawodników

prifła cż j’ się do ekspedycji W Ka­
tów icach.
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Policzone d n i  „ czerwonej“  H is z p a n ii

t  alszy zwycięski marsz
K o lu m n  pow siończucl*

SA R A G O SSA , 29. 3. Kolum na 
w ojsk  m arokańskich, która prze­
szła rzekę Iluiea w  dw óch punk­
tach, zajęła  na znacznej przestrze 
n i je j  brzeg południow y.

K orespondent Reutera, który 
znajdow ał się w  Mas sal Correig, 
dysza ł bardzo silną eksplozję w  
kierunku Lerida, po czym  ujrzał 
olbrzym ie słupy dym u, unoszące 
się do góry. Przypuszcza on, że 
składy benzyny w ylecia ły  w  p*>- 
w ietrzf-

Na południe od  rzeki Ebro 
przełam ano opór nieprzyjaciela 
aa wschód od Easpe. W ojska gen. 
Franco posuw ają się również na 
# sch ód  od Barbastro.

Polów ludzi
P A R Y Ż 29. 3. W ed fug in form a­

c ji uciek in ierów  napływ ających  
przez granicę hiszpańską do  P er - 
płgnan zarządzona obecnie w  
B arcelonie m obilizacja  inw alidów  
i m ężczyzn uznanych za n iezdol­
nych Óo -ń iżby  w ojskow ej ma w y 
w oływ ać silne protesty.

L odzie  ci grupowani są w bata

liony i w ysyłani na front środko- 1 Nota zaprzecza pogłoskom , ja- 
w  tym celu zastąpienia oddziałów i koby do portów  narodow ej Hisz-
przerzuconych na front aragoński 
i kataluński.

U ciekinierzy z czerw onej Hisz - 
panii opow iadają, że anarchiści 
by liby  gotow i przyjąć natych­
miast pokój. Zw olennikam i w alk i 
do ostatka są kom uniści, sztaby i 
brygady m iędzynarodowe.

Gen, Franco na froncie
SA R A G O SSA  29. 3. Gen. Fran­

co przybył dziś w  otoczeniu sw e­
go sztabu generalnego do m ie j­
scow ości Cinca,. skąd udał się na 
lustrację p ierw szych  linii p ow ­
stańczych na froncie kataioństai?

Odwołanie ambasadora 
w Paryżu

P A R Y Ż 29 3. Am basador H isz­
panii Ossorio Y gallardo został 
odw ołany ze sw ego stanowiska. 
Am basadorem  Hiszpanii w e  Frań 
cji m ianow any został M arcellino 
Pascua.

panii przybyć m iały z zagranicy 
transporty ochotników  i broni, 
po czym zapewnia, że do Hiszpa­
nii republikańskiej przybyło od 
1 stycznia do 20 m arca r. b. przez

granicę pirenejską 2308 ochotni­
ków, 135 sam och od ć*  ciężaro­
wych, naładow anyc' rmatam,, 

600 ton am unicji, 114 aeropla­
nów, 18 dżiał kalibru 450 mm. i 
3 dział kalibru 250 mm.

S T E F A N  F I B I C H
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p o l e c a :

PALTA KAPELUSZE UJ- 
3iELIZMĘ-KKAWATV

„Gemiitl thketf 0 0  wyborach
p o l e c a  w i e d e ń c z y k o m  g a u i e i ł e r  B i i r c k e l

WIEDEŃ, 29. 3 —  Gauleiter
Buerckel w ydał znamienitą od e -

Poseł polski w Kownie
Poseł litewski w Warszawie

Hawiazanie stosunków dyplomatycznych z  Litwa

„ N i e i n t e r w e n c j a "
RZYM , 29. 3. Prasa w donie- gielskiemu agent narodow ego 

sieniach z Londynu ogłasza treść j rządu hiszpańskiego w  A nglii 
noty, jaką doręczył rządowi an- J ks. A lba.

K i e d y  b ą d z l e  u c h w a l o n a

U s t a w a  a n t y m a s o ń s k a ?
P i e r w s z e  c z y t a n i e  w  c z w a r t e k

Na porządku dziennym czwa.rt- knięta 
kow ego posiedzenia Sejmu obok 
szeregu ustaw, które w r a c -74 z 
Senatu znajduje się również k il­
ka pierw szych czytań różnych 
projektów  ustawodawczych, a 
w śród nich pierwsze czytanie 
pro iektu ustawy antymasońskiej, 
zgłoszonej przez posła Budzyń­
skiego.

Oczyw iście, że nie można się 
spodziewać, aby ustawa ta zo­
stała załatwiona podczas obecnej

prawdopodobnie również 
czwartek.

W związku z pierwszym czyta

We w torek rano w yjechał 
z Kowna do W arszaw y pierwszy 
poseł litew ski płk. Skirpa. Min. 
Skirpa udał się pociągiem  przez 
przez E jtkuny, K rólew iec do 
Tczewa, gdzie przesiadł się do 
pociągu polskiego, zdążającego 
7. Gdyni. P osłow i litewskiemu to­
warzyszy w podróży radca posel­
stwa litew skiego w W arszawie 
p. Trim akas. Na dworcu w  K ow ­
nie od jeżdżającego na nową pla­
ców kę dyplom atę żegnał min.

pa odjechał d o p rz y g o to w a n y ch  
dla niego apartamentów w hote­
lu „Europejskim ".

zytę miń. Beckowi, a w czwartek 
odbędzie się uroczyste złożenie, 
listów  uw ierzytelniających Panu

W środę min. Skirpa złoży wi-1 Prezydentowi R. P. na Zamku.

Poseł R.P. min. Charw at
p r z y b y ł  d o  K o w n a

KOW NO, 29. 3. W  środę przy­
był do Kowna o g. 19-ej pierw - 
!zy poseł R. P p. Franciszek

fo z o ra jt is  wraz z licznym i urzę- Charwat z małżonką w  towarzy-
dnikami.

Min. Skirpa przybył do W ar­
szawy o godz. 22.13 w towarzy­
stwie radcy Trim akasa i sekre­
tarza poselstwa p. Kairunksztisa, 
który na pcw itanie posła w yje­
chał do Kutna. Na dworcu głów ­
nym pow itał min. Skirpę w imie­
niu M. S. Z. radca K ościałkow - 
ski. Po krótkim cercie min. Skir-

1 niem projektu ustawy antyma­
sońskiej w kolach politycznych 
ujawnia się żywe zainteresow a­
nie, czy ustawa ta objęta będzie 
zakresem spraw, które rozpatrzyć 
będzie miała sesja nadzwyczajna 
rozpoczynająca się w końcu m aja 
lub na początku czerwca, czy też 
będzie się ona musiała „od le ­
żeć" aż do przyszłej sesji i wy-

sesji, gdwi zostanie ona zam- cza.inej.

W e  F r a n c j i  b e z  z m i a n
30 t y s .  r o b o t n i k ó w  o k u p u j e  f a b r y k i
PARYŻ, 29. 3. W  sytuacji straj­

kowej w przemyśle m etalurgicz­
nym okr. Paryża nie zaszły żad­
ne zmiany. Mimo gorączkowych 
narad, koncentrujących się w  dal 
szym ciągu w prezydium  rady 
m inistrów, 9 największych za­
kładów m etalurgicznych, obe j­
m ujących 30.000 robotników, w 
dalszym ciągu  jest obsadzonych 
przez strajkujących.

Przedstaw iciele syndykatu ro­
botników przem ysłu m etalowego 
w ystąpili dziś wobec premiera 
Bluma z propozycją, by celem z

kwidowania strajku robotnicy o- 
trzymali prow izoryczną podwyż­
kę plac, której ostateczna wyso­
kość dopiero później zostałaby 
definitywnie załatwiona przez 
arbitraż.

Zyt2 1  la t
z  k u l ą  w  s e r c u

PARYŻ, 29. 3. Po przeżyciu 21 
lat z kulą w lewej kom orze' ser­
ca, w czoraj wieczorem  zmarł w 
jednym z szpitali paryskich in­
walida wojenny, niejaki Bertier.

Ranny pod Yerdun, Bertier zo­
stał całkow icie wyleczony mimo, 
że kulę pozostaw iono mu w ser­
cu. Obecnie zmarł on na zapale­
nie płuc.

W y p a d e k
m o t o c y k l o w y

Dwie oi*oby ranne
Na szosie we wsi Służew, jadący 

motocyklem Zbigniew Kowalewski, 
.przejechał Eugeniusza Bauera, m ie­
szkańca wsi Dawidy.

Wskutek gwałtownego zahamo­
wania, motocyklista wyw rócił się 
wraz % motorem. Kowalewski ora? 
Bauer doznali ogólnego poihtczenia

szwie sekretarza poselstw a Załę- 
skiego i attache poselstwa p. 
Dziarczykowskiego.

Do granicy litew skiej odpro­
wadzony został p. m inister "przez 
dow ódcę odcinka K. O. P. i przez 
pp. starostów  augustowskiego i 
suwalskiego.

Na granicy p. m inister Char­
wat został powitany przez wyż­
szych urzędników litewskiego mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
oraz przedstaw icieli lokalnych 
władz adm inistracyjnych pow ia­
tu m ariam polskiego. W  imieniu 
rządu litewskiego powita! p. m i­
nistra starosta powiatu niariam- 
pol Skiego.

Tó obu stronach jjfranicy moż­
na było zauważyć przyśpieszone 
prace nad przeprowadzeniem li­
nii telefonicznej i telegraficznej.

Przedstaw iciele władz litew ­
skich towarzyszyli p. m inistrowi 
aż do Kowna.

W  ciągu podróży panował wzo­
row y porządek. Ludność przyjęła

przejazd p. m inistra z życzliwym  
zaciekawieniem. Bardzo m iłe spo­
tkanie zgotow ano m inistrow i w 
m ieście Kalwaria.

O godz. 19 min. 20 w edług cza­
su warszawskiego poseł Charwat 
przybył do hotelu M etropol, gdzie 
zamieszkał. W  hatelu w yw ieszo­
no po raz pierw szy od niepam ięt­
nych czasów flagę polską.

Po pożegnaniu się z towarzy­
szącym i p. m inistrow i przedsta­
w icielam i władz litewskich, poseł 
Charwat udał się do sw oich apar 
tamentów.

zwę, w  której przestrzega on w ie­
deńczyków  przed denuncjacjam i 
na drobnych  pełnom ocników  da­
w nego reżimu, obecnem u rządowi 
zależy bowiem, jedynie na najw aż 
niejszych osobistościach, k+órych 
jest niew iele.

Następnie zaznacza, że prace 
przygotow aw cze do plebiscytu 
muszą być w ykonane dniem i ne­
ra i dlatego żada w /m ożenia tem ­
pa pracy,, zauważając, żr na w ie ­
deńską „tJęnauftichkeft* przyjdz-c 
czas po w yboiacb  Dalej polecił 
Buerckel zaniechanie rozm aitych 
mniej lub w ięcej uroczystych i 
zawsze sutych libacyj, jako n ic 
na czasie, bo jeszcze zbyt w iele 
nędzy jest w W iedniu. W  końca 
nakazał Buerckel wszystkim  o r ­
ganizacjom pracodaw ców  zanie­
chanie wypłacania urzędnikom  i 
robotnikom  nadzw yczajnej graty­
fikacji 7. okazji wcielenia Austrii 
do Rzeszy, polecając raczej uzyć 
te pieniądze na przyjęcie do pra­
cy Bezrobotnych.

rozszyfrowana
Tajemniczą rlepesue uop:o się 

przejąć pewnem u m łodem u radio­
am atorowi, konstruktorow i spe- 

 ̂ cjałnego odbiornika krótkofalo­
wego c dużym zasięgu 

W  apartamentach sw ych min. I Regulując sw ój aparat w  nocy, 
Charwat. przy ją ł szefa protokółu podchwycił depe-ze pow oli nańa- 
Iitewskiego MSZ, Girdwmjnisa, Waną alfabetem M orse‘a Zanoto- 
który powi ały,)...ministra w imię- Maj ją sobie i potem usiłow ał o ó -  
niu rządu i w imieniu ministra czytać. Okazało się, że ranotowanr-

litery stanowią jakiś szyfr. K ole ­
dzy radioam atora sądzili naWet

spx-aw zagr. Lozorajtiss 
.Ludność Kowna przyjęła przy­

jazd min. Charwata w sposób po- [ 
prawny i uprzejmy. j

W  środę 30 bm. Charwat złoży 
wizytę litewskiem u m inisterstwu 
spraw zagranicznych. W  czwartek i 
31 bm. p; zewidywana jest au­
diencja u prezydenta republiki i 
wręczenia listów  uw ierzytelniają­
cych.

że jest to depesza z innej planety.
Tekst depeszy brzm iał jak  na­

stępuje:
Y - N - Z  - C - Y - R  - T -  K  -

E - L  -  E  K  - Y  - R  -  B  -
M - I - -  -  P - U - K

Sprawa w yjaśniła się oop ierc 
gdy ktoś w padł na pom ysł prru 
czytania depeszy od końca

* M a j “  s o w i e c k i  b e z  m a s k i

Prot Schmidt - trockista?
S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i a  w  c z e r w o n e j  a r m i i

Komuniści gloryfikują
mordercę ś.p. ks. Streicha

ostatnim kongresie Stronnictwa Lu­
dowego prezesem Rady Naczelnej- 
B. poseł Gruszka został, jak wiadomo 
aresztowany, w związku ze strć,- 
kiem rolnym i przebywał przez 7 

P O Z N A Ń  29. 3. K o m u n iś c i  w  m iesięcy w więzienni.
Wielkopolsce usiłują wyzyskać o- Fo zamknięciu śledztwa w. jego
hydna zbrodnię w Luboniu dla ce- I sprawie, które prowadził sędzia „*rę-
lów  swej propagandy, robiąc z 1 gowy Czerny, akta sprawy » -
mordercy księdza Streicha „bojow - j

B .  p o s .  G r y s s k a

z w o l n i o n y  z  w i ę z i e n i a
LWÓW, 29. 3. 7  Przemyśla d u -. ostanie wygotowany akt oskarżę-

że decyzią sadu okręgowemu ui£_
izierua Jed Dwaj dalsi działacze ludowi dr. je-

AIOSKWA, 29. 3. Znany badacz 
bieguna północnego, kierow nik 
zarządu t. zw. północnego szlaku 
morskiego, prof. Otto Szmidt stał

siedzeniu poddała ostrej krytyce 
działalność prof. Szmidta i nie za­
twierdziła przedłożonego przezeń 
sprawozdania. Jak wynika z urzę

dię przedm iotem  gw ałtow nych dow ego komunikatu, który uka-

,. | noszą, ze aecyzią sąoc 
ll_ został zwolniony z v/ię2 
_  czego b poseł Brunon uiczego b poseł Brunon uruszka, zna- dliński i em. kpt. Schramm pozosta­

no działacz ludowy, wybrany na ną w  dalszym ciągu w więzieniu śłed- 
................... ..  czym.

nitia“ , który p o le #  dla sprawy 
komunistycznej. Na zwoływanych 
tajnych zebraniach i na zewnątrz 
wszędzie gdzie da sio zebrać choć­
by  kilku słuchaczy komuniści po­
chwalają zbrodnię w  Luboniu. W 
związku 7. tym sa aresztowań o juz

( D okończen ie  obok)

został,
skierowane do prokuratury, gdzie za 
padła decyzja, że przeciw Gruszce

ataków prasy sow ieckiej.
Przew odniczący centralnej ko­

misji kontroli, K osior dokonał 
szczegółow ej rew izji działalności 
; personelu urzędu „północnego 
szlaku m orskiego". Rada kom isa­
rzy ludow ych na specjalnym  p o -

kilkunastu wywrotowców a dalsze 
aresztowania trwają. W tych 
dniach aresztowano za pochwalanie 
zbrodni w Luboniu bezrobotnego 
Wesołowskiego w  Jarocinie oraz 
Michała Żółta wiszą .w Pleszewie.

Wesoły dozorca ze Śniatynia

W i e c z o r y  t a n e c z n e .. .  w  w i ę z i e n i u
N i e z w y k ł a  r o z p r a w a  s ą d o w a

KOŁOMYJA, 29. 3. Niezwykłą pa- zwalał więźniom przynosić do cel 
namę więzienną rozpatruje sąd w pościel, grać na skrzypcach i nrzą- 
Kołomyi. Przed sądem stanęli: do- dzac wieczory taneczne, na których
zorca wiezienia ze Aniatyirla, Płu tańczyła jego żona. 
czek. jego żona Marta, b dozorca Więźniowie otrzymywali 7 domu 
K u ro w sk i i l l  b. więźniów ze Śnia- wikt, a koszty wyżywienia strażnik 
ty nia. , j inkasował rło własnej kieszeni.

Za odpowiednią opłatę Płuczek po- -

zał się dziś w godzinach przedipo­
łudniow ych. prof. Szmidt stoi 
pod zarzutem tolerowania żyw io­
łów  opozycyjnych  w podległym  
mu urzędzie od wydaw ania szko­
dliw ych  dyspozycji, dotyczących 
żeglugi sow ieckiej i fiuty handlo­
w ej na m orzach północnych.

Osiem okrętów 
uwięzionych

Osiem okrętów  handlow ych jest 
uw ięzionych w  lodach i znajduje

pełną dezorganizację panującą w 
żegludze sow ieckiej. Statek „F e ­
liks D zierżyński", który odbyw ał 
swą pierwszą podróż na Dnieprze, 
wsktuek zepsucia maszyn musiał 
zatrzymać się w drodze.

A rtykuł „ P r a w d y , atakujący 
komisarza Pachom owa jest za­
powiedzią niełaski tego d ługolet­
niego członka rządu sow ieckiego.

Aresztowania w armii
Organy ludou > go komisariatu 

i spraw .w ewnętrznych dokonały 
dwóch sensacyjnych aresztowań 
ł¥ armii czerw onej. W Kijow ie 
został aresztowany naczelnik wy­
działu w eterynaryjnego k ijow -

się w  niebezpieczeństwie. Rada skiego okręgu w ojennego, Szapo- 
kemisarzy ludow ych  postanowiła wał, oskarżony o „celow e szerze- 
zażadae od prof. Szmidta pow tór- nie chorób epidem icznych wśród 
nego sprawozdania, które ma j koni oddziałów  kawalerii i arty- 
być przedstawione do dnia 15-go lerii". W  N ow osybirsku został 
kwietnia. j aresztowany komisarz polityczny

Dzisiejsza „P raw da*? ząatako- syberyjskiego okręgu woie.nnego
wała gw ałtow nie komisarza ludo 
w ego żeglugi rzecznej i m orskiej 
Pachom owa. Pismo stwierdza, zu-

Szardin. Stoi on pod irarzufem u- 
prawiania akaji opozycyjnej 
wśród dow ódców  togo okręgu.

'nBDAKCJV Warszawa AU Je~ó^óllmśka~ 12~ Telefony b'65% (sekretariat) 666-99 (ogólny), 330-39 (Uridł KOSpcUar-
4  .^om ka Kupiecka") OUJziaJ miejski ..A3L" Al Jerozolimska 3a Tel 83333 przyjmuj. toln-ewntćw eo-

A n m w r  iCJA^Ware^Ta1* !  'r(«olira«t:a 121 ret 339-33, 309-33 (Kasa. Buchalteria Kantor prenumerata: AJ
3-16-33 zarząd 1 Jerozolimska 7, te! 727-33 Konto PKO

PBZE ^t I w W lE L S ® 0 Ł 6 d y  ̂ b k o w ^ T m ' W? HI %  Biur^czynne^ : 17 0nłtol*
PRENUMFTAi-A^ym1eJscowa |  odnoszeniem .fo^domu) l'na%tWinclt zi 2.30 miesięcznie: wydanu- B -tul z (Ulea- 

“ r s i e n 4 4 z T ' z l S? & f ?  g r a n d a  4.00 Wyd B l i W ,  książkową, 5.30. W Austrii, ^zecko- 
słowacjt, W M Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty la^r# Kraju 

Za zwrot nacieslanycu a nie zamówionych rękopisów redakcjanieoopowiaa ̂ .

za miejsce no-tokoSd 1 mOlmctra przez Kt.-okosc jednej ezpai-y ;na
wszystkich stronach po 8 szpalt) na 1-ej strome — l zi- w tekścl. 

.wftod artykułów, 80 gr.. w reklamach (wiród ogłoizeń) - «o «r. na ctatrtrej :-ionie -  70 gr W dodatku nied:Je 
nym 70 er Notatki reklamowe -  l J Komunikaty i wyjaśnienia -  1.50 zi. op.sy specjalna -  3 z i. .ekarskie li g, 
Drobne po 20 gr za wyraz, duie litery w ogłoszeniach „drobnych- Uczy się za oddzielne wyrazy tłusty druk -  po 
dwójtói Notatki reklam We oznacza sie cyfr. <N.». a komunikaty -  wyjaśnienia cyfr. Mi ) 2a terminy druku ogło 
tzen Administracja nic odpowiada

Dział ogtoszeft: Aleja Jerozolimska 3a. Biuro czynne od godz. 9 rano do ł  po poi Tel. 7-27-33

Redaktor naczelny: dr, Tadeusz Gluzińskł Wydawca: Spółka Wydawnicza „A B C" Sp. z o*r, odp.
Odbito w „Dridorst U tcnctfef’< W7*™!***, AL lerozoCnukie 121.

Redahtoc odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński.


